ZINOWIEW, 
znany leader Kominternu, 
zgłosił swą chęć ponowne- 
go wstąpienia do rosyiskiej 


partii komunistycznej, 
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(i przewiduje pakt czterech mocarstw? 


ussolini twierdzi, że sytuacja europejska ulegla odpre- 
żeniu =Jlie dawać wiary Niemcom 


Albo rozbrojenie, albo wyścig zbrojeń —mówi Norman Davis 


Rzym, 23 maja.  , 

(P.A.T.). Wielka rada faszystowska 
wznowiła dzisiaj dyskusję nad spra- 
wozdaniem ministra finansów Junga.— 
Obrady zakończyło przemówienie Mus- 
soliniego, który odczytał expose o 5y- 
tuacji międzynarodowej ze szczególnem 
uwzględnieniem ostatnich wypadków i 
aktualnych zagadnień. 

ll Duce omówił więc sprawy zwią- 
zane z konferencją rozbrojeniową, ze 
światową konferencją gospodarczą w 
Londynie i pakt czterech, który będzie 
miał za zadanie zapewnić na dłuższy 
okres czasu pokój w Europie. 

Mussolini wypowiedział pogląd, że 
ogólna atmosiera europejska uległa zna- 
cznej poprawie po orędziu Roosevelta 
i przemówieniu Hitlera. 

Następnie Mussolini zakomuniko- 
wał wielkiej radzie szczegóły rokowań, 
jakie toczyły się w Rzymie w sprawie 
paktu czterech mocarstw. 

Wielka rada faszystowska zakoń- 
czyła swe posiedzenie przyśmując u- 
chwałę w sprawie konferencji londyń- 
skiej, podtrzymująca wytyczne ustalo- 
ne podczas poprzednich obrad rady. 

Berlin, 23 maja. 

(Pat) — Prasa niemiecka z wielką re 
zerwą informuje o rokowaniach rzym- 
skich w sprawie paktu czterech. Demen- 
tując wiadomość o ukończeniu rokowań 
rzymskich, dzienniki niemieckie ograni- 
czają się do stwierdzenia, że przypusz- 
czalnie już w najbliższych dniach, „foko- 
wania dyplomatyczne będą mogły zostać 
ukończone” 


Katasiroia budowlana w Wilnie 


Jedna osoba zah 
WILNO, 23 maja. 

W dniu wczorajszym obiegła Wilno 
wieść o strasznej katastrofie budowla- | 
nej. W fabryce waty Kyrznera przy | 
ul. Legjonowej, zatrudnionych było kil-| 
ku robotników przy rozbieraniu ściany. 
Przy murze ustawione były drabiny. 
W pewnej chwili ściana sama się zawa 
liła. Szczątki muru zasypały kilku ro- 
botników. d 


Prezes YMCA przyhył do Warszawy 


Zeczawiom w Polsce irzy dimi 


Warszawa, 23 maja 
(Palską Agencja Telegraficzna). 

W dniu dzisiejszym przybył do War- 
szawy prezes wszechświatowego komi- 
tetu YMCA, jeden z naiwybitniejszych 
działaczy społecznych amerykańskich 
dr. John R. Mott. 

Dr. John-R. Mott objechał l 
krajów europejskich, biorąc udział w 
konferencjach międzynarodowych, dọ- 
tyczących spraw społecznych. 

W drodze powrotnej do Ameryki dr. 
Mott na zaproszenie rady krajowej Y. 


szereg 


M. C. A. i do Polski, gdzie 
zabawi tr 1 dr. Mott bawić 
będzi! jutro rano zaś 


jeee: dwuch innych zaś odniosło 


Genewa, 23 maja. (Pat). | 
W komisji głównej konferencji roz- | 
brojeniowej delegat Stanów Ziednoczo | 
nych Norman Davis, wygłosił przemó- | 
wienie, precyzując tezy zawarte w orę j 
dziu prezydenta Roosevelta. | 
Norman Davis oświadczył, że ini- | 
ciatywa prezydenta Roosevelta podjęta 
była w zroznmieniu konieczności skon 
kretyzowania akcji związanej z proble- 
mami, przed któremi. stanęła konferen- | 
cja rozbrojeniowa i gospodarcza. 


Król. Huta, 23 maja. 
Dziś, o godz. 10 rano nastąpił wstrząs 
podziemny na kopalni Wawel w Rudzie. 
Wskutes wstrząsz zasypanych ¿zosta | 


Kpt. Skarżyński dzi 


Bohaterski lotnik od 


skupiemia polskie w $t Zjednoczonych 
Warszawa, 23 maja. | 


Do Warszawy nadeszła wiadomość 
od kpt. Skarżyńskiego, że iutro, t. i. 24 
bm. startuje on z Rio de Janeiro do 
Kurutyby, gdzie liczna miejscowa ko- 
lonja polska organizuje wielkie uroczy- 
eść lotnika. 


ita, cztery ramme I 

Na wszczęty alarm przybyła na miej 
sce niezwłocznie straż ogniowa, która 
przystąpiła do akcji ratunkowej. Wkrót 
ce z pod szczątków muru wydobyto 
zasypanych robotników. 

Jak się okazało, jeden z nich już nie 
ył. Dwuch robotników zostało ciężko 


Iżeisze obrażenia cielesne. 


udaje się do Łodzi, gdzie będzie podej- 
mowany przez specjalny komitet przy- 
ięcia. 


Konferencja rozbrojeniowa, zdaniem 
mówcy, doszła do punktu, w którym ko 
niecznem jest powzięcie ostatecznych 
decyzji. Trzeba zdecydować, czy naro 
dy świata przystąpią do stopniowego 
rozbrajania, czy też chcą powrócić do 
przedwojennego systemu- nieograniczo- 
nych zbrojeń. 

Jesteśmy gotowi — oświadczył Da- 
vis — dyskutować z inaemi narodami, | 
jeśli pokój będzie zagrożony. W razie, | 
gdy narody po wzajemaej konsultacji 


ło czterech górników, a mianowicie: P. 
Drela, Augustyn Bęben, Józef Michata- 
jec oraz jeszcze jeden, którego nazwiska 
narazie nie ustalono, 


é leci do Kurutyby 


iedzi wszystkie nieęńsze 


Z Kurutyby poleci kpt. Skarżyński 
do Buenos Aires i w drodze zatrzyma 
się jedeń dzień w Porte Allegro, gdzie 
mieszka kilkanaście tysięcy polaków. 

Z Buenos Aires dopiero poleci kpt. 
Skarżyński do Ameryki Północnej, a 
mianowicie do Waszyngtonu, gdzie od 
ambasadora Patka otrzyma szczegóło- 
we instrukcje na temat swojego lotu 
okrężnego po większych skupieniach 
emigracji polskiej w St. Zjednoczonych 
Ameryki Północnej. ży 

Za dwa dni wyrusza z Warszawy 
do Nowego Yorku kapitanowa Skarżyń- 
ska, skąd uda się do Waszyngtonu i tam 
spotka się z mężem. Najprawdopodob- 
niej kpt. Skarżyński pozostawi 
samolot na międzynarodowej wystawie 
w Chicago, a sam na okręcie powróci 
przez Gdynię do Polski w. ostatnich 
dniach lipca r. b. ; t 


Warszawa, 23 maja. 

(B) W pierwszych dniach czerwca r. 
b. przybędzie do Polski pierwsza zbioro- 
wa wycieczka turystyczna, z Niemiec, 
zorganizowana przez berliński oddział 
francusko-polskiego towarzystwa tury- 
stycznego „Francopol”, Wycieczka zwie 
dzi Warszawę, Łowicz i t, d. 

Jest to pierwszy wypadek przyjazdu 
turystów niemieckich do Polski. 


Kot. Bajan i kpi. Dudziński 


zajęli pierwsze miejsca w focie śmiażździstyrn. — 


Ośłoszenie oficja 
Wiedeń, 23 maja. 

(Pat) — Dziś po południu ogłoszony 
został wynik lotu gwiaździstego i alpej- 
skiego. Komitet konkursowy przyznał 
pierwszą nagrodę w locie świździstym 
tak jak to już było wiadomo kpt. Bajano 
wi, drugą — kpt Dr mu i trze- 
cią włoch M emu. W locie al- 
pejskim pi e przyznano Jo- 


fnych wyników. 

sipovic'owi (austrjak), drugie — włocho- 
wi Lombardiemu i trzecie kpt. Dudziń- 
skiemu, 

Punktacja ogólna przy uwzględnieniu 
obydwu lotów wypadła następująco. 
Pierwsze miejsce, — Josipowic, (22116), 
drugie — Lombardui — (17352) i trzecie 
— Dudziński (12709 punktów) g. 


swój E 


suwając się jednak dalej. 


zadecydują, że jakieś, państwo ` winne 
jest naruszenia pokoju i jeśli przedsięwe 
zmą one zarządzenia przeciwko. napast 
nikowi, to wówezas jeżeli będziemy 1po 


dzielali wyrok, powst namy się Gd 
wszelkiej akcii zmierzającej do unires- 
twienia zbiorowego wysiłku, któryky 


podjęły narody dla przywrócenia poko 
ju A 

Uprawnienia, pizyznane stałej kemi 
sii kontrolującej rozbrojenie, winny być 
rozszerzone. 


| 
g 


As] 


hnię 
Po 45 minutach kolumna raludkówa 
zdołała wydobyć dwuch górników, a po 
dalszej intesywnej pracy jeszcze jednego 
Czwarty górnik, którego nazwisko nie 
jest jeszcze znane, jest jeszcze pod zie- 
mią. — Należy zaznaczyć, że 


| 
WSTRZĄS PODZIEMNY ODCZUTO W 


CAŁEJ OKOLICY} 


Przyczyny tego zjawiska dotychczas 
nie ustafono, 


gocat 


Nin 


(czwartkowym) 
„Exwpressie” 


i 


Wakacje akademickie 
skrócone 
Warszawa, 23 maja. 
(B) Poraz pierwszy w roku bieżącym 
wakacje studentów będą skrócone o ca- 
ły miesiąc Rok akademicki 1933-34 roz- 
GS: się w dniu 1 września r. b., a 
ak zwykle w dniu 1 pażdziernika 


EDOOGODEGE 


EH 


By 


Skrócenie wikreyj akademickich po- 
wstało dzięki przepisowi nowej ustawy 
akademickiej, przewidującej, że szkr lny 
rok akademichi winien składać się z 32 
tygodni pracy, a wie, jak dotychc:as, z 
28-iu tygodni 


Ofensywa japońska 


Tokio, 23 maja 
(Polska Agencia Tolegraficzna). 

Według komunikatu iapońskiego mi 
nisterstwa wojny patrole japońskie 
wkroczyły do So Tung - Czau, nie po- 
ają Główne siły 
armii iapo! | pozostają na linji Mium- 
Pingku - Yutien - Kaiping. 
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SARNA CHCIAŁ RZUCIĆ SIĘ NA PROKURATORA 


zamierzając się nań krzesłem.—Policjanci obezwładnili go po krót- 
kiej walce.—Wniosek o zbadanie poczytalności oskarżonego 


Dziś prawdopodobnie zapadnie wyrok w senszcyjnym procesie 


Wczorajszy, dwudziesty dzień roz- 
prawy Andrzeja Sarny przyniósł nieby- 
wałą sensację. 

Na wstępie rozprawy zawiadomił 
przewodniczący, że świadek Zieliński, 
który miał być przesłuchany na okoli- 
czność, czy namawiał Bączkównę . do 
spowiedzi i odwołania nieprawdziwych 
rzekotho zeznań, obciążających Sarnę 

— JEST ZNANYM ZŁODZIEJEM 

I POLICJA GO POSZUKUJE. 

Następny świadek, Wiktorja Bazek, 
zeznawała, że kupione przez Sarnę świ- 
nie były trzymane na zabłoconym sznu | 
rku, a wiadomo, że sznurek, znajdujący 
się w depozycie sądowym jest stosun- | 
kowo czysty. 

Zkolei odczytano kilka aktów, z któ-| 
rych wynika, że między Marszałkami, 
a Sarnami nie było ostatnio sporów ma- 
iątkowych, ale synowie Marszałka byli 
kilkakrotnie karani naskutek doniesień 
Sarnów i inych gospodarzy. 

Po odczytaniu dalszych dowodów, 
które nie nowego do sprawy nt wnio- 
sły, przewodniczący zamknął postępo- 
anie dowodowe, poczem trybunał za- 
dał przysięgłym następujące pytania. 

— Czy oskarżony Andrzej Sarna 
winny jest, że w Juszczynie w nocy z 
1 na.2 lipca 1931 r. uderzeniem twarde: 
zia w głowę a następnie przez 
nięcie pętli naokoło szyi, pozbawił 
Marciannę Cebulankę. 

Czy oskarżony popełniając czyn 
określony pierwszem pytaniem, działał 
pod wpływem silnego wzruszenia. 

Czy oskarżony Sarna namawiał 
Józefa Grzeczynkę do złożenia fałszy- 
wych i korzystnych dla niego zeznań, 
że w kobiecie, którą krytycznego dnia 
reka idącą pod gruszę poznał Cebu- 
anke, 

Adw. Banachowski, imieniem obro- 
ny, zaprotestował przeciwko dodatko- 
wemu drugiemu pytaniu, albowiem 
oskarżony stoi na stanowisku, że denat- 
ka popełniła samobójstwo a nadto, że 
BOW: FIUT O 


ZWIEDZANIE SOMNAT OSEE EGH NA 


historycznych sal z epoki renesansu i baroku, 


zbiorów urasów, obrazów, mebli, kordybanów 
itp, odbędzie się we środę 24 b. m, jako 3 wy- 
zka muykowa z cyklu Tow, Mil Krak. pod 


kier, d-ra J. Dobrzycliego. Wstęp 1 zł. Zbiór- 
ka o godz. 3,45 po poł. na placu obok Katedry, 


REPERTUAR TEATRÓW, 
aet M. Im. J. Słoweckiego — o godz; 20-ej 
śc. wystepy Ludwika Solskiego). 
atela“ — o godz. 20-ej „Ludzie 
sztuka w 3-ch aktach R. Niewla- 


REPERTUAR KIN. 
Jego Ekscelencja Subiekt". 
Dzika dziewczyna”, 
„Gehenna kobiety". 
Nietoperz, , 
serce klamie", 


Jdy wybiła północ*, 
— „Król Dżungli“, 


Radioprogram 


-—— Z ZZ Z 


KRAKÓW. 
1140: Przegląd Prasy, 11,57; Sygnał czasu. 
1210: Pięt „ 1230—15.25: 


tane- 


gramofonowe, 
EC 15.25: Kronika harerrskn 
„16 


Program dla dzieci z Warszaw 
di pieśni majowe. 16.20: Płyty dr 
6.40: „Kącik językowy”, 1710; Odczyt dl 
zycieli muzyki, 17.15: P) amofanowę 
Odczyt z W am na 
następny. 8 1900: $ 
strzelecka ilosci komunikaty, 
22. Tr z Warszawy. Muzyk: 
22.40—24,00: Transm je z 


Hei 


z piył 


taneczna: ar- 


Szewy, 


 |stoi 37-letni 


przewód sądowy nie wykazał, by świa- 
dek mógł działać pod wpływem silnego 
wzruszenia. 

W odpowiedzi na to żądanie proku- 
rator stwierdził, że skoro Marszałek i 
Groniowa słyszeli krzyki, musiała mię- 
dzy oskarżonym, a denatką powstać 
kłótnia, która mogła wywołać u Sarny 
stan silnego wzruszenia a czy Wzgusze 
nie to było tak silne, by pchnąć Sarnę 
do zbrodni, to już sędziowie przysięgli 
osądzę. 

Trybunał postanowił wszystkie trzy 
pytańia utrzymać, poczem oddał głos 
prokuratorowi Boryczko. 

Prokurator wstał z miejsca i rozpo: 
pezat przemówienie: 

— Panowie przysigli.„. 

W tej chwili zerwał się z ławy Sarna 
i z jakimś okrzykiem, który miał ozna- 
czać „Wysoki Sądzie”, nagle skrzywił 
się, załamał, potem jednym susem do- 
padł do stołu, na którym leżały dowo- 
dy rzeczowe i porwał oburącz stojące 
tam krzesło, 

ZAMIERZYŁ SIĘ ON NA PROKURA- 

TORA, KTÓRY PRZERWAŁ SWĄ 


MOWĘ. 
|| W tej chwili podbiegł posterunkowy, 


nim szamotać, Na pomoc nadbiegł wkrót 
ce drugi policjant. 


Sarny. 

Policjanci wyrwali tymczasem krze- 
sło Sarnie, który porwał jednak drugie. 
Dopiero po kilku minutach obezwład- 
niono go i wyprowadzono z sali, 

Powstało zamieszanie, Przewodniczą: 
cy polecił opróżnić salę z publiczności, 
poczem ogłosił półgodzinną przerwę. 

Po przerwie sąd przesłuchał Prof. 
dr. Wachholca, który w międzyczasie 
zbadał oskarżonego i stwierdził u nie- 
go szybkie, nieregularne bicie serca 
dochodzące do 120. uderzeń na minutę. 
Nie stwierdził jednak u Sarny objawów 
choroby. umysłowej, ani ataku epilep- 
tycznego. 

Nagły atak uważa proi, Wachholz 
za wyładowanie się wielkiego napre- 
żenia nerwowego, w jakiem oskarżony 
od pewnego czasu żyje. symulację wy- 
klucza stanowczo, gdyż przeciw temu 


KRWAWY SAMOSĄD POD KRAKOWEM |: 


Ofiarę bestjalskiego wieśniaka przewieziono do szpitala 


W Woli Batorskiej obok Niepołomice 
miał miejsce wypadek samosądu, prak- 
tykowanego tak często w ostatnich cza 
sach. 


Antoni Siwek, żyjący na wojennej 


|zaczaił się i strzelił doń z rewołweru.! 
| Porębski został ranny w lewe udo. 
| Ofiarę bestjalskiego wieśniaka prze- 
wieziono do szpitala w Krakowie, a 
[Siwka aresztowano. 


stopie z 21-letnim Antonim Porębskim, I 


Nowa kadencja sądów przysięgłych 


rozpoczyna się dnia 6 czerwca 


Jak już donosiliśmy, nowa kadencja 
sądów przysięgłych rozpocznie się 6-g0 
czerwca rb. 

Pierwszą będzie rozprawa Antonie- 
go Pawełka, oskarżonego o komunizm. 
W dniu 7 czerwca stanie przed sądeni 
Jan Pazdalski oskarżony o rabunek. W 
dniu 8 czerwca odpowiadać będzie Sta- 
nisław Nędza i towarzysze jego, oskar- 
żeni o rabunek. W dniu 12 czerwca za- 
siądzie na ławie oskarżonych Józef 
Reisler, oskarżony o fałszowanie pie- 
niędzy. 

Kadencja ta trwać ma bardzo krót- 
ko, prawdopodobnie rozpatrzona jesz- 


cze będzie sprawa Paździa, oskarżone” 
go o zabójstwo prostytutki. 

Jak wiadomo, stanął on przed sądem 
w czasie obecnej kandencji przysięg- 
łych, jednak sprawę tę odroczono, ce- 
lem zbadania stanu umysłowego oskar 
żonego. 

Wreszcie stanie prawdopodobnie 
przed sądem Stanisław Staroń, oskar-- 
żony o zbrodnię rabunkowego morder- 
stwa i skazany we wrześniu ub. roku na 
15 lat więzienia. Sąd Najwyższy uchy- 
lił ten wyrok i nakazał sprawę ponow- 
nie PIER żyć 


Sajemnicze czaszki ludz£kie 


odkopali robotnicy na ul. Grzegorzeckiej 


Robotnicy, zatrudnieni przy ustawia- 
niu słupów telegraficznych na ul. Grze- 
śórzeckiej opodal mostu Grzegórzeckie- 
go, dokonali niezwykłego odkrycia. — 
Po wykopaniu dołu w ziemi, znaleźli oni 
kilka czaszek. 


Zawiadomiono o tem odkryciu wła- | 


dze policyjne i lekarza miejskiego, który 


oszekł, że nie zachodzi 
czynu karygodnego. 


Prawdopodobnie znajdował się dal 


w łem miejscu cmentarz, o którym 2 
czasem zapomniano. Cmentarzy takich 
ijest w Krakowie dość dużo. 

Znalezione czaszki przewieziono dó 
zakładu medycyny sądowej, 


Grośni: opryszek RolejOwiu 


skazany na 8 lat więzienia 


[arqów do- 
v czas kradzie 


Ni, przestrzeni Boha 


po- 
adzicży doko- 
ska na czele. której 
Opioł z Piasków 


ustali 
nywa szajka zło 
Antoni 


Wielkich. 


Gdy Opioła chciano aresztow: 
ek usiłował zastrzelić policjanta, 
na szczęście chybił. Wczoraj, 
ańął on przed sądem wraz z towarzy-| 
szami. Na wniosek prokuratora dr. Pan- 
A uinorzono rozprawę przeciw Wszy- 
stkim oskarżonym. prócz Opioła. 

Sąd skazał go na 8 lat więzienia. 
Skazany zapowiedział apelację. 


Na sali zapanowała! czył sprawę do dnia 
cisza, rozlegał się tylko szloch matki, przemówieniem stron n: 


tu zaw Ą 


objawy, 
zajścia 


przemawiają zaobserwowane 
oraz fakt, że Sarna niczego z 


objął oskarżonego w pół i począł się zj nie pamięta: 


Wobec tego przewodniczący odro- 
dzis ego, Przed 
pi oficjalny 
wniosek prokuratury o zbadanie stanu 
umysłowego oskarżonego, czemu Się 
obrona sprzeciwi+ Wniosek i sprzeciw 
będą dziś tylko formalnością, albowiem 
został on już wczoraj złożony: lecz go 
nie zaprotokułowano: 

Wyrok zapadnie dziś wieczorem lub 
w nocy, 


Zmiany personalne 
w sądownictwie krakowskiem 

Jak się dowiadujemy, w sądownictwie 
krokowskiem zajdą w najbliższych 
dniach poważne zmiany. 

Sędzia okręg, Cieślewski przejdzie do 
sądu a elacyjnego. Sędzia apelacyjny 
Kawęcki przeniesiony zostanie do Tar- 
nawa na stanowisko przewodniczącego 
sądu przysięgłych. 

Z krakowskiego sądu okręgowego cy: 
wi ECM przechodzi do sądu okręgowego 

Kościuszko i Kurzel, — Sędzia 
śledczy dr. Zalipski przechodzi na staan- 
| wisko sędziego okręgowego orzekające- 
žo. Sędzia grodzki dr. Janicki, przecho: 
dzi do sądu okręgowego karnego. 
rawin où 


Krwawy spór rodzinny 


Józef Gorgoń, mieszkaniec wsi Mi- 
scowice pod Krakowem, żywił niena- 
wiść do swego szwagra, 48-letniego 
Ludwika Stolarskiego. 

W czasie kłótni Gorgoń porwał za 
siekierę i zadał szwagrowi kilka ran 
tłuczonych głowy Ì twarzy. 

Stolarskiego przewieziono do szpi- 
tala w Krakowie, a szwagra jego aresz- 
towano. 


Fatalna omyłka 


Straszny wypadek zdarzył się w 
Sierpow ie. 26-let- 
nia miesz 
przez pomyłkę napiła się esencji octo- 
wej. 

Na krzyk jej nadbiegli sąsiedzi i od- 
wieźli ją do szpitala. Stan jej nie jest 
groźny. 


Pod kołami samochodu 


Wczoraj na skrzyżowaniu ul, Św. Ja- 
na | Św. Marka wpadł pod auto 68-let- 
ni kupiec Feliks Wodziński, zam. przy 
Pl. Mariackim 8. Upadł on na jezdnie 
i doznał szeregu obrażeń na całem cię- 
le. Potiau przewieziono do 
itala. 


| Nieszczęśliwy 
enegdaj w miejscow 


ek zdarzył się 
Sąpków w po- 


wiecie olkuskim gd chłopcy zaba- 
wiali się w ten sposób. że popychali 12- 
letniego kolegę. S ława Bienia. W 


jwyniku tej dzi zabawy chłopiec po- 
trącony zbyt silic przez jednego z u- 
ników zabawy, upadł na ziemię, 
znając złamania lewei nogi. Ofiarę 
wypadku przewieziono do szpitala w 


DZISIEJSZY DYŻUR NOCNY W APTEKACH 
w KRAKOWir 


ry „Bi vm (Orłem 
3- 


Krakowska 19 
W Podgórzu: Kalwa 
Tel. 147-06. 


„Pod Hyzea“ A 


EXRSREST 


Śmiertelna operacja biustu. 


Dwaj lekarze stanęli przed sądem jako oskarżeni o spowodowanie śmierci pacjentki. — 
Trzy uniwersytety wydały swe opinje w tej sprawie. 


Warszawa, 23 maja że operacja była przeprowadzona w nie- 
Sąd okręgowy rozpoczął wczoraj pro- | odpowiednim lokalu, gdyż w prywatnym 
ces, emocjonujący szerokie koła lekar-| gabinecie lekarskim. Operacja trwała 
skie z całej Polski. Na ławie oskarżo- | ponadto zbyt długo i nie przerwano jej, 
nych zasiedli 2 znani lekarze warszaw- | kiedy chora się bardzo źle czuła. 
scy, dr. Feliks Rostkowski i dr. Dyonizy|  Rozprawie sądowej przewodniczy sę- 
Hellin, którzy oskarżeni są o spowodo-|dzią Leszczyński w asystencji sędziów 
wanie śmierci śp. Anny Ufnowskiej, Łaszkiewicza i Wiśniewskiego. Oskarże- 
wskutek nieumiejętnej operacji, nie wnosi prokurator Sieroszewski, po- 
Według aktu oskarżenia, ś.p, Ufnow- | nadto z ramienia męża zmarłej powódz- 
ska zgłosiła się do prowadzącego w War | two cywilne popiera adw. Jarosz. D-ra 
szawie gabinet kosmetyczny d-ra Rost- | Restkowskiego broni adw. Szurlej, a w 
kowskiego o poradę, wskazując, że Od | imieniu d-ra Hellina występuje adw. Dro 
chwili urodzenia dziecka cierpi na bniews 
nadmierny rozrost gruczołów ío- | m 


Rawa mieszanka Nr. 9. ZR. 45.80 


wych, 
co spowodowało tak znaczne powiększe- 
nie się biustu chorej, że utrudnia jej ćwi- 
czenia cielesne. To utrudnienie odczuwa 
ła ś.p. Ufnowska, jako znana sportsman- 
ka, specjalnie dotkliwie, 

Dr, Rostkowski zaproponował doko- 
nanie zabiegu operacyjnego, polecając, 
jako chirurga, d-ra Hellina, Operacja po- 
legać miała na zmniejszeniu objętości 
gruczołów piersiowych ś.p. Ufnowskiej 

Operacja odbyła się w gabinecie d-ra 
Rostkowskiego, a dokonał jej dr. Hellin 
w asystencji d-ra Rostkowskiego i jogo 
żony, dr, Rostkowskiej oraz d-ra Ka- 
szubskiego. Niezwykle skomplikowan 
zabieg operacyjny trwał ponad 5 
a w toku operacji zastrzyknięto opero- 
wanej 1 ampułkę morfiny oraz 4 am- 
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Łódź, 23 maja: 
Ałera fałszerska Buckleya zatacza 


pułki  novokainy. Po  zoperowaniu| coraz szersze kręgi. Podczas gdy po- 
jednej piersi, chora czuła się  bar-|czątkowo „wyczyn“ Buckleya uważany 
dzo źle, lecz mimo to lekarze przy-|był jedynie za poważne przekroczenie 
stąpili do operacji drugiej piersi. regulaminów sportowych, obecnie jest 


międzyczasie chora czuła się coraz go-|już rzeczą stwierdzoną ponad wszelką 
rzej, tak że wątpliwość, że Buckley wszedł mocno 
wkrótce po operacji musiano przewieźć | w kolizję z kodeksem karnym, 
ją do szpitala, Wzorowo urządzona fabrvczka fal- 
gdzie ustalono silne osłabienie mięśniajSzywych pieczęci należąca do „îfirmy“ 
sercowego. Po czterech dniach ś.p. Uf-| Buckley wyrabiała przedewszystkiem 
nowska zmarła, a, na skutek meldunku| pieczęcie Policji Państwowej i urzędów 
męża zmarłej, władze prokuratorskie | Pocztowych, 
wszczęły dochodzenie i w rezultacie po-| 1 tak w tegorocznej książeczce dro- 
stawiły d-ra Rostkowskiego i d-ra Helli- | gowej widzimy  słałszowane przez 
na w stan oskarżenia. Buckleya następujące pieczątki: Po- 
W toku śledztwa zwrócono się  po|Sterunkowy P. P. w Zbójnie pod którą 
opinję do wydziału lekarskiego uniwer+ Hayrnlenadois, amyflcafzo posterunko” 
sytetu warszawskiego i uniwersytetu ja-| Wego Budlińskiego, dalej pieczęć: Po- 
giellońskiego. Opinie te wypadły sterunek Pol. Państwowej Starogard, 
wręcz sprzeczne, pos RE widzimy podpis poster. H. 
SE i A wiaka. 3 
S EIA s UUN Następne dwie pieczątki miały być 
skiej nastąpiła wskutek osłabienia serca, | Uzyskane w urzędach PO ONYC i tak 
a lekarze nie ponoszą w tem żadnej wi- widzimy teraz YZ Fez urzę- 
a > od wdowie pc JOY nieczytelny, drugą natomiast wydać miał 
śmierć nastąpiła wskutek nieumiejętne- 
go przeprowadzenia operacji, 
a szczególnie wskutek zastosowania nie- 
bezpiecznego znieczulenia miejscowego, 
zamiest narkozy. Wobec tych dwuch od- 
miennych opinji władze prokuratorskie 
zwróciły się jeszcze do rady wydziału ie- 
karskiego uniwersytetu poznańskiego. 
Ta trzecia opinja wypadła 
na niekorzyść lekarzy, 
gdyż profesorowie poznańscy orzekli, że 
operacja piersi należy do bardzo trud- 
nych i wymaga specjalnych kwalifikacyj 
oraz przygotowań, których oskarżeni Je- 
karze nie poczynili. Ponadto rada lekar- 
ska uniwersytetu poznańskiego uważa, 


Warszawa, 23 maja. 

Jak już o tem donosiliśmy, przed pa- 
ru dniami zlikwidowany został przez ko- 
misarjat rządu m. st. (Warszawy turniej 
taneczny, który odbywał się w nieod- 
powiadających ogólnym wymogom wa- 
runkach higjenicznych. 

Dowiadujemy się obecnie ciekawych 
szczegółów o zakulisowej stronie tego 


SOA E |orkursu, który przyniósł przedsi bior 

czemu impresarjo lu, p. Mucci 

Tragiczne skutki 70.000 zł. czystego zysku w przeciągu 
nocy. 

ondulacji P. Mucci przybył do Warszawy ze 


swym stałym zespołem, składającym się 


Warszawa 23 mają: 
i z 7-iu par, z któremi 


P. Julja Majewska była na ondula- 
cji u fryzjera Kazimierza Juźwiakow* 
skiego: zaś po przybyciu do domu roz- 
czesała włosy grzebieniem. Jakież było 
jei przerażenie, gdy zauważyła. że wło- 
sy palą jej się na głowie. 

Pomimo natychmiastowej pomocy p. 
Majewska doznała silnych poparzeń 
głowy i przewieziona została do szpi- 
tala. gdzie dotąd przebywa. O wypadku 
poszkodowana złożyła doniesienie do 
prokuratury. Fryzjer tłumaczy się tem, 
nastepił nie z jego winy, 
przy dotknięciu włosów. 
gr: eniem  celuloidowym — nastąpiło 
wyładowanie się elektryczności, które 
spowodowały palenie sie włosów. 

Jest to zjawisko, dobrze znane w fi- 
zyce: 


Warszawa. 23 maja: 

Przed sądem okręgowym w War- 
szawie rozpatrywana była sprawa 
przeciwko Andrzejowi  Juszczakowi. 
właścicielowi hotelu przy Nowym 
Świecie 37, z oskarżenia Olgi Usowej, 
która doniosła policji, iż „Juszczak czer- 
pał zyski z nierządu, uprawianego 
przez nią w tym hotelu. 

W toku dochodzenia wvszło ną jaw, 
iż Juszczak, trzymał w swym hotelu 


zatacza coraz szersze Krę 
wy fałszował pieczątki polic ć 
Buckley musi zwrócić wszystkie nagrody 


objeżdża całą |zespołu ponosi p. Mucci, 
Europę. Ta grupa zawodowców jest tak |wynagrodzenia płaci im po każdym tur- 
E a Z GOW Nd r ony, 


Hotel warszawski jaskinią rozpusty 


Właściciel „przedsiębiorstwa 
przeci kratkami scyddiowenni 


Na rozprawie dzisiejszej przesłuchano 
obu oskarżonych, którzy do winy nie 
przyznaj:, się. twierdząc, że 
operacji dokonali według wszelkich wy- 

magań sztuki lekarskiej, $ 
zaś śmierć pacjentki przypisać należy jej 
słabej kompeksji, które jednak bada- 
nie wstępne nie wykazało, 

Na rozprawę wezwano również kilku 
biegłych, mianowicie najwybitniejszyc| 
chirurgów warszawskich, kp dr. Š- 
niewskiego, proi, dr. Radlińskiego i dr, 
Orłowskiego, oraz proi. dr. Jurasza z 
Poznania. 

Sąd, po przesłuchaniu oskarżonych, 
postanowił odroczyć rozprawę do 
27 b.m., gdyż dopiero w tym dniu będzie 


mógł stawić się ekspert prof. dr. Jurasz, | 


M. JAWORNICKI|: 


którego opinja ma być dla sądu najbar- 
ziej miarodejna, jako wybitnego specja- 
listy, szczególnie w dziedzinie zabiegów 
operacyinych natury kosmetycznej. 


ci 


rzekomo dyż. J. Pełka. Pieczątki za- 
równo jak i podpis są sfałszowane 

Co do Pełki magistrat miasta Wro- 
nek wydał zaświadczenie treści nastę- 
pującej: „Niniejszym poświadcza się, że 
p. J. Pełka urzędnik pocztowy nie jest 
tutaj zameldowany i nie jest tutejszemu 
urzędowi znany”, Zaświadczenie chy- 
ba zupełnie wyraźne. 

„ Teraz dla odmiany mamy znów dwie 
pieczęcie policyjne z posterunków w 
Gorzycku i Słupcy z podpisami poste- 
runkowych Zalewskiego i Dvlikowskie- 
go, najgorsze jednak w tem, że obaj są 
na odnośnych posterunkach wogółe nie- 
znani. 

Dia okrasy książeczki znajduje się 
w niej jednak też jedno poświadczenie 
autentyczne, jest niem pieczęć poste“ 
runku w Zgierzu, stwierdzającego prze- 
jazd Buckleya przez to miasto w sobo- 
tę, 13 maja o godzinie 18.15. 


Dalszą swą turę odbył już Buckley 
bez zbytniego wysiłku za pomocą fał- 
szywych pieczątek, znajdując słę same- 
mu przez cały czas w naibliższej okol- 
cy Łodzi, chociaż *zaświadczenia mel- 
dunkowe wskazują na jego obecność w 


doskonale wytrenowana i tak wytrzy» 
mała, iż z reguły zwycięża CAŁY 
„maratony“, przynosząc tem samem 


swemu impresarjo znaczne zyski, 

Pary te, oczywiście, w myśl zawar- 
tej z p. Mucci umowy, rezygnują poci- 
chu z przeznaczonych dla zwycięzców 
nagród. 

Tak naprzykład, jedna z par przed 
miesiącem wytrzymała w czasie konkur- 
su tanecznego w Medjolanie SARZE 
i zdobyła oczywiście pierwsze miejsce. 
Inna znów para w Nowym Yorku prze- 
tańczyła 700 godzin, 

Koszty podróży, i utrzymania swego 
zaś tytułem 


kobiety lekkich obyczajów, które zmu- 
szał do nierządu, pobierając od nich Zł. 
300— miesięcznie oraz prowizję od 
każdego przygodnego amanta w wy” 
sokości od 4 do 15 zł. Nadto przedsię- 
biorczy sutener stosował wobec zale- 


gających w opłatach pensjonariuszkach |, 


ostre represje, bijąc je dotkliwie, 

Przed sądgm przesunął się szereg 
świadków. rekrutujących się z pensjo= 
narfuszek Juszczaka: 


"Fabryka i Zarząd: Lwów, Szwedzka 3. 


Sensacyjna afera Buckleya 


-„„ReKordzista" motocyklo- 
i urzędów pocztowych. — 


tym samym czasie w miejscowościach 
położonych o 400 kilometrów od Łódzi. 

Pomysłowy motocyklista nie był jak 
się obecnie okazuje nowicjuszem w za- 
wodzie fałszerskim, gdyż już w czasie 
zeszłorocznego zjazdu gwiaździstego 
dokonał Buckley fałszerstw, podobnie 
jak i w tym roku pieczęci policyjnych 
i pocztowych. Przeszło mu to jakoś w 
zeszłym roku niespostrzeżenie. a dopie” 
ro teraz gdy wyszła na jaw tegoroczna 
afera stwierdzono też i zeszłorczne fał- 
szerstwa+ 

Proceder swój uprawiał więc Buckley 
już od dłuższego czasw przyczem za- 
chodzi podejrzenie, że i zwycięstwa w 
wielkim zeszłorocznym zjeździe do 
Lwowa: jak też w tegorocznym zieź- 
dzie Union Touring osiągnął Buckley 
w ten sam sposób. 

Ogólna wartość pieniężna nagród 
Buckleya sięga 10.000 złotych, a są to 
przeważnie puhary piękne puhary 
srebrne i kryształowe, Wszystkie te 
nagrody będzie Buckley musiał obecnie 
zwrócić i przypadną one w udziale za- 
wodnikam. którzy uplasowali się na na- 
stępnych za Buckleyem miejscach, 


Kulisy turnieju fanecznego w Warszawie 


lle zarobił impresarjo włoski Mucci? Zawodowcy, którzy 
zwyciężają na wszelkich konkursach tanecznych 


mieja po pół dolara za godzinę, 

Szczegóły tej zakulisowej strony im- 
prezy nie były znane ani dyrekcji cyrku, 
w którym turniej się odbywał, ani też 
komisarjatowi rządu. Ze względu na 
znacznie korzystniejsze warunki, w ja- 
kim się znajdował stały zespół, składa- 
jący się z -iu wytrenowanych par, po- 
pełniono szereg nadużyć w stosunku do 
popek zawodników, których m, in. nie 

dzono na czas, co powoduje dyskwa- 
lifikację, 

W czasie rozrachunków z p, Mucci 
zatrzymano 2000 zł, które rozdzielone 
ben między naszych uczestników ture 
nieju. 


REAT T ARE OO ODRZE AEO EOKA 
„Lekarz tybetański” 


oskarżony o fał$zerstwa 
Warszawa, 23 maja. 
Niejaki dr. Zygmunt Zakrzewski vel 
Szlama Pietman, tytułując się „lekarzem 
tybetańskim”, uprawiał od dłuższego 
czasu A lekarską, sprzedając 
swym chorym zioła lecznicze. Tymcza« 
sem zioła te nietylko nie posiadały wła- 
ściwości leczniczych, lecz działały wręcz 
trująco na organizm, 
„ Naskutek napływających licznych do» 
niesień sprawą zajęła się prokuratura, 
która skonfiskowała cały zapas posiada« 
nych przez fałszywego doktora ziół | 


Pasta do zębów, używana przez miliony ludzi na 


całym świecie. Pierwszorzędna w dzialaniu, osz- 
<zędna w. użyciu. 


TF 


JNIATURY 
p, 


Byczo jest!.. 


Flip i Flap sledzą w kawiarni. Flip pije pół 
czarnej, Flap sledzi smętnie zamyślony. 

Naglo odzywa stę Flip: 

— Wiesz, dochodzę do wniosku, że pół czar- 
mei ma ledną wadę, ledną zaletę i jedną za- 
gadkę.. 

— Mianowicle?.,. 

— Zaletą jest to, że w niel niema cykorii, 
wadą — że niema kawy, a zagadka polega na 
tem, dlaczego w takim razie ta kawa jest taka 
Czarna? 

Ltd 

W teatrze grają niezwykle wesołą komedię. 
Publiczność zaśmiewa się. Tylko jeden jedyny 
pan, sledzący w dalszych rzędach, płacze rze- 
wnemł łzami. 

— Panie, taka komiczna sztuka 1 pan pła- 
cze? — pyta zdumiony sąsiad, 

— Ta-a-a*ak,. — odpowłada jegomość przez 
łzy. — Ja muszę płakać,, Żona mi dziś nagle 
umarła. 

— To dlaczego pan przyszedł do teatru?... 

— Bo jeszcze wczora| kupiłem bilett 

ba 

W pewnym cyrku * występował znakomity 
pogromca lwów, odznaczający słę niezwykle 
małym wzrostem, Pewnego razu po przedsta- 
wieniu podeszła doń Jakaś dama I powiada: 

— Jestem zachwycona pańskim popisem I 
zdumłona pańską odwagą, ale muszę panu 
szczerze powiedzieć, że nie wygląda pan na 
pogromcę.. Pan jest taki mały. 

—Pssst., — przerywa je] pogromca. — To 
Jest właśnie tajemnica moich sukcesów.. Czy 
pani wie dlaczego lwy mułe mle pożerałą?.,, 
Czekają, żebym urósl! 

| 


bO 

Pietrek wybrał się z olcem do ogrodu zoolo- 
gicznego, Obaj stają przed kratami, za któremi 
żyrafa wyciąga swą dluga szyję. 

Pietrek przygląda się żyrałie I pytat 

— Tatusiu, dlaczego to zwierzę ma taką 
długą szyję? 

— Jakto dlaczego?.., Jakby miała krótszą, 
toby przecie nie docho: do głowy! 


Donieznanego robotnika! 


Muiejsza z tem gdzie się to działo — 
na jakiej ulicy i w iakiem mieście. Nie 
o to chodzi. Niechaj wystarczy zape- 
wnienie, że to, co niżej opisuję, było iak- 
tem rzeczywistym... 

Na roku ulicy przystanął elegancko 
a w każdym razie bardzo przyzwoicie 
ubrany pan. Widać było odrazu, że to 
człowiek z t, zw. „lepszej stery“. Nape- 
wno jakiś inteligent. Wyciągnął z fute- 
rału skrzypce, naciągnął struny i zaczął 
grać. 

Na ulicy sensacja. Widziano już róż- 
nych graików... Ale nikt nie widział ele- 
gancko ubranego mężczyzny, który 
grałby na ulicy na skrzypcach... 


Jego przyzwoity ubiór i poważna, 
inteligentna twarz nie licowały z tere- 
nem ulicznym, użytym jako estrada... 

Przystanęli więc ludziska aż po dru- 
giei stronie ulicy i patrzą... Przyglądają 
się temu „dziwolągowi”. 

Przechodzą eleganckie paniusie z 
brylantowemi pierścionkami na pałcach, 
popatrzą na smutnego skrzypka i — idą 
dalej.. Przechodzą eleganccy panowie 


Giełd 


Warszawa, 22 maja, 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbożowo- 
towarowej w Warszawie ogólny obrót wynosił 
2.848 ton, w tem żyta 1:74) ton. Notowano za 
100 klg. parytet wagon Warszawa w handlu hur- 
towym, w ładunkach wagonowych: żyto etan- 
dard I-szy 18,50—19, pszenica czerwona jara 
szklista 38—39, pszenica jednolita 37—38, psze- 
nica zbierana 36—37, owies jednolity 15—15.50, 
owies zbierany 14—14,50, jęczmień na kaszę 
15—15.50, gryka 18.50—19.50, proso 19—20, groch 
polny 21—24, groch Victoria z workiem 28—32, 
wyka 1250—13, peluszka 12—12,50, seradela 
podwójnie czyszczona 10—11, łubin niebieski 
1.50—8, łubin żółty 10.50—11.50, rzepak zimo- 
wy 47—49, siemię lniane 37—39, koniczyna su- 
rowa bez grubej kanianki 90—110, koniczyna 
czerwona bez kanianki o czystości 97 procent 
110—125, pada biała surowa 70—90, koni- 
czyna biała bez kanianki o czystości 97 proc, 
100—125, mąka pszenna luksusowa 58—63, mą- 


ZGUBIONO 19 maja na rogu Zwierzynieckiej — 
Straszewskiego portfel zawierający dokumeńty: 
dowód osobisty. Ludwik -Czopek wydany przez 
Starostwo krakowskie, metrykę, fotografię, za- 
malazca zechce oddać Kraków - Dębniki, 
1 6. 


W ORŁOWIE Morskim do wynajecia na sezon 
letni pensjonat składający się z 11 pokoi kom- 
pletnie umeblowanych z pościelą | kuchnią oraz 
wszystkiemi sprzętami, wygody, Światło elek- 
tryczne, dogodna komunikacja z Gdynią i resz- 
ta wybrzeża. Zgłoszenia kierować pensjonat 
„Zbyszko'* Orłowo - Morskie. 


| 


Puder BEBE SZOFMANA 
usuwa pot u dorosłych 


w szykownych garniturkach, popatrzą 
na smutnego skrzypka i — idą dalej... 
Śpłesza się, nie mają czasu wyjąć z kie- 
szeni skromnego choćby datku.. Nie w 
głowie im jałmużna... 

Lecz oto z przeciwległej fabryki wy- 
chodzi robotnik. Ubranie jego jest za- 
smolone, ręce czarne od pracy.. Spoj- 
rzał na smutnego skrzypka, zastanowił 
się.. Sięgnął do kieszeni, wyskrobał 
kilka groszy... Podszedł, wręczył skrzyp 
kowi... 

On jeden, on pierwszy z pośród tylu 
przechodniów na ruchliwej ulicy... 

I poszedł... 

A inni stali, przyglądali się, a jeszcze 
inni przechodzili poprostu, nie zwraca- 
jąc uwagi na biednego skrzypka... 

Robotniku nieznany!.. Pozwól, że 
uścisnę twą czarną, spracowaną dłoń w 
dowód uznania i szacunku !... 

Stach. 


ka Ii-gi gatunek 48—53, mąka pezen- 
na fici gatunek 23—32, mąka żytnia pytlowa 
31—33, mąka żytnia eitkowa i razowa 23—25, 
otręby pszenne szale 10—11, otręby pszenne 
średnie 9.50—10.50, kuchyo lniane 18,50—19.50, 
kuchy rzepakowe 14—14.50, kuchy słoneczniko- 
we 15.50—16. 


Uwaga: 
„Republika“ i „Express Ilatrowany” 


do nabycia codziennie w sklepie 

LEWENBERGA w Inowłodzu i 

Teofilowie i na kolonjach letnich 
obok Inowłodza 


DOOOOLOPTOCTOLOOOLIN DI 7965RB57., 


Wbrew twierdzeniom nieuczciwej 
konkurencji, że firma Fabryka Chemi- 
czna Promonta Sp. z ogr. odp. w Bielsku 
(Śląsk) „jest firmę -'niemiecką,- -należy 
stwierdzić, że wspomniana fitma jest 
czysto polską,„a preparaty wyrabiane 
przez tą firmę jak 
PROMONTA, TRILYSIN i EUKUTOL 
są wyrobami czysto polskiemi, wyra- 
bianemi przez polskich robtników i z 
polskiego surowca. 
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„Pozwólcie nam żyć! 


Powieść sensacyjno-społeczna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 

Halina Rajecka, bezrobotna stenotypist- 
ka, pozbawiona środków do życie, posta- 
nowiła z rozpaczy utopić się. 


Przeszkodził jej w tem szofer Paweł|na nic nie spodziewającego się Jana, 
Przybor, u którego znalazla chwilowy przy-, y 85 s 


tutek, 

Po wielu przejściach Halina otrzymuje 
posade wychowawczyni u  4-letniej Reni 

araskiej, a Paweł zostaje słynnym bok- 
serem. 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa 
Zbaraskiego odnosi się niechętnie do Ra- 
ieckiej. 

Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy- 
mie wrażenie, co nie uszło wwagi hrabianki 
Z lzabella jeszcze mocniej nienawi- 

aliny, 

Powel -Pizybów uiter w wałedzycziałe 
zdobył sławą asa boksu poleldego, w decy- 
dującej walce z Leforchem ponosi klęskę. 
W pałacu Zbaraskich rozbito zablotkę i u- 

kradziono z niej złote łańcuszki i inną biżuterję. 

Oskarżona o kradzież Flalina, zostaje prze 
słuchana, 


Jednakże słynny detektyw nie uczy- 
nił tego tak sobie z fantazji, 

W lot przejrzał kamerdynera hra- 
biów Zbaraskich Jana. Zauważył, że 
stary służący, od lat przebywając w 
magnackim domu, ma trochę przewró- 
cone w głowie na punkcie „arystokra- 
cji“. 

Bajeczkę swoją o niemieckiej hra- 
biance i polskim księciu wymyślił tyl- 
ko w tym celu, ażeby wkupić się w za- 
ufanie starca i zyskać iego przyjaźń. 

Wieloletnia praktyka zawodowa ka- 
zała mu się niejednokrotnie chwytać 
podobnej taktyki. Wiedział bowiem, że 
inaczej składa się zeznania przed ob- 
cym, a inaczej gawędzi się w przyja- 
cielskiej rozmówce, gdy na dodatek do- 
bry kieliszek wina rozwiązuje do resz- 


ty język. 
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Napisał Andrzej Zański 


Jakoż i teraz, siedząc w. zacisznym 
gabinecie restauracji „Continental“ za- 
rzucał ostrożnie wędkę mądrych pytań 


Sędziwy karmerdyner, zrazu nieco 
onieśmielony, rozkrochmalił się przy 
drugiej butelce wina, a przy trzeciej 
był już zupełnie gotów. 

Teraz on sam uczuł gwałtowną po- 
trzebę wyzadania się przed nowym 
przyjacielem. 

Petroń puszczał mimo ucha obojętnie 
opowiadanie kamerdynera o pewnej 
czarnobrewce, która pół wieku temu 
złamała serce Jana, wychodząc zamąż 
za starszego strzelca, 

Również nie obchodziły go kłopoty, 
jakie miał starzec ze swą jedyną sio- 
strzenicą, adeptką kunsztu scenicznego. 
Celowo i dyplomatycznie naprowadzał 


Pole Negri 


występuje na deskach kabaretu 
paryskiego 

(lu) — Znakomita gwiazda polska 

Pola Negri przybyła do Paryża, 
gdzie odbył się jej pierwszy występ na 
scenie teatru „Alhambra“, Pola Negri 
wystąpiła jako śpiewaczka rewiowa. 
Występ jei — jak donoszą o tem pisma 
paryskie — odbył się w warunkach nie- 
zwykle uroczystych. 

Pierwszym numerem programu był 
występ chóru rosyjskiego, który swemi 
pieśniami wytworzył już na sali odpo- 
wiedni nastrój. Następnie ukazała się na 
scenie Pola Negri. 

Jej blada twarz odcinała się wyraź- 
nie na tle czarnych jak smoła włosów. 

Niewiadomo tylko dlaczego 
Pola Negri rozpoczęła swój występ na 
scenie paryskiego music - hallu od śpie- 

wania rosyjskich romansów. 
Następnie odśpiewała szereg francus- 
kich piosenek, przepraszając publicz- 
ność za nieodpowiedni akcent. 

Francuzi okazali się jednak bardzo 
pobłażliwi i nie krytykowali wcale na- 
turalnego braku wymowy francuskiej. 
Na zakończenie Pola Negri znowu od- 
śpiewała rosyjską piosenkę. 

Pisma francuskie bardzo korzystnie 


iwyrażają się o pierwszym występie 


śpiewaczym znanej artystki filmowej. 


Nowiny 
teatralne i filmowe 
(lu) — Znany pisarz rosyjski M. Buł- 
hakow, którego sztuki („Biała gwardja“, 
„Mieszkanie Zoiki*) wystawiane były 
na sceńach polskich, ukończył nową 
sztukę p. t. „Bieg“. Sztukę tę reżyseru- 
je znany reżyser rosyjski Sudakow dla 
Moskiewskiego Teatru Artystycznego, 


Kay Francis gra rolę lekarki w filmie 
p. t. „Mary Stevens D. M.* 


— Tak bardzo nie lubiła Rajeckiej?.. 
A cóż ją obchodziło, że kuzyn jej zale- 
ca się do młodej bony? 


co szyderczym, a nieco triumfującym 
wzrokiem, zauważyła ironicznie. 
— Stale piałeś zachwyty i hymny 


— Obchodziło ją to nawet bardzo...|na cześć tej dziewczyny... Ja jedna za- 


Bo 
gniewa — bo to panicz młody, bogaty 
a zgrabny jak ta lala. — I sama pragnę- 
łaby go złowić za męża... 

Petroń zmrużył chytrze oczy. 

— Zatem rywalizowały ze sobą? 

Stary rozgadał się na dobre i począł 
opowiadać o różnych szczegółach, — 
świadczących o niesłychanie wrogim 
stosunku Izabelli wobec Rajeckiej. 


tu taić: sama zalecała się do Zbi-| chowałam nieco krytycyzmu, bo wy- 
jczułam, że pod maską słodkiej i układ- 


nej dziewczyny kryje się zwykła awan- 
turnica.. I masz: przekonałeś się teraz. 
co to za ziółko... Ładną wychowawczy 
nię miała nasza Renia!... 

Zbigniew zerwał się, jak gdyby uką- 
szony przez jadowitego węża. Triumf 
Izabelli budził w nim wstręt, jej zła ra- 
dość odrazę. k 

Nerwowym ruchem rzucił niedopa- 


Detektyw, dolewając wina do kieli-|lonego papierosa do popielniczki i za- 


szka starca, od czasu do czasu urwa- 
nym półsłówkiem wyciągał z opowia- 
dającego coraz to bardziej interesują- 
ce historyjki — i zamyślał się coraz 
bardziej. 

W głowie poczęły mu świtać jakieś 
niejasne przypuszczenia, rodzić się no- 
we koncepcie.. 

Nazajutrz zmienił zupełnie linję 


go ciągle na stosunki rodzinne hrabiów 'SWYch dochodzeń, 


Zbaraskich. 

— Tak — z przejęciem kiwał gło- 
wą — siostrzenica pańska jest napew- 
no damą nader utalentowaną i ze 
wszech miar piękną!... Przysiągłbym, 
że ani umywa się do tej Haliny Rajec- 
kiej, aczkolwiek, jak to pan opowiadał, 
sam młody hrabia Zbaraski stroi do niej 
koperczaki... 

— Qi, bo to i prawda! — przyznał 
kamerdyner — nieraz wypatrywałem 
ich w Dembiankach, kiedy włóczyli się 
po parku... Mnie tam podobne historie 
nie zgorszą, bom stary i przywykłem 


do tego, źe panicze lubią poromanso- 
wać z młodemi bonami, a nawet poko- 
ówkami.. Ale hrabianka Izebela tylko 
tami zgrzytała i wywracała oczy- 
ma. 


Wyjechał w zagadkową podróż do 
Dembianek, gdzie wdawał się w długie 
dyskusje z tamtejszą służbą pałacową, 
a następnie dłuższy czas konferował z 
Haliną. 

Gdy dwa dni później zjawił się znów 
w zimowej rezydencji Zbaraskich, nat- 
knął się niespodziewanie na 
hrabiego Zbigniewa, 
właśnie do stolicy po tygodniowej nie- 
obecności. 


wołał; 

— Mimo wszelkich pozorów, nie u- 
wierzę w winę Haliny. To zbyt nezci- 
wa i dobra dziewczyna, ażeby mogła 
popełnić podobny czyn... 

Zapał, z jakim młody człowiek bro- 
nit Haliny, wzbudził w sercu Izabelli 
prawdziwy paroksyzm wściekłości: nic 
zresztą dziwnego, wszak kochała go i 
była o niego zazdrosią do ostatnich 
granic, 

Syknęła nienawistnie. 

— Zbyt jakoś gwałtownie kruszysz 
o nią kopię, łatwowierny don Kicho- 
ciel... — Czyżbyś się zakochał w tej 
dziewce?... 

Zbigniew, nie spuszczając powiek 


młodego przed spojrzeniem rozjuszonei kuzynki, 
który powrócił |odrzucił gwałtownie: 


— Niemam zamiaru spowiadać się 
przed tobą z swoich uczuć.. Jedno 


Ów był zaskoczony wypadkami, ja- | wiem tylko: dziewczyna, znajdująca się 


kie w czasie jego nieobecności zdarzy- |pod naszą opieką, 


ły się w pałacu. 


7, ieką, pod naszym dachem, 
padła ofiarą jakiejś pomyłki czy misty- 


Gdy stary kamerdyner zdał mu do- |fikacji. Uważam więc za swój obowią- 


kładny raport o kradzieży i o uwięzie- 
niu Rajeckiej, młodzieniec usiadł zgnę- 
biony na fotelu. 

Izabelia:: spojrzawszy na niego nie- 


zek — wedle sił — przyjść jej z pomo- 
cą, przez chwilę bowiem nie mogę u- 
wierzyć w jej winę. 

(Dalszy ciąg iutro), 


SENSACYJNA 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 

Ela Robertson, piękna woltyżerka i Rex — Nie słyszycie jęków?... 
słynny akrobata, przygotowują się w wO- — Nie panie komisarzu. 
zie cyrkowym do występu. Oboje są O- Mię jo 
gromnie szczęśliwi, gdyż jutro ma się od- | dę... Nic nie słyszę... 
być ich ślub. Komisarz zaświecił mu latarką prosto 

W pieknej woltyżerce kocha się skry-| vy oczy 
cie klown Friko oraz pewien stały bywa- #3 Na ie patrzeć! 
lec cyrku, którego nazywaja „młodzieńcem KEEL ZY 
ze szramą”. 

Po występie Ell, na arene wpadł lek- 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata 
zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku, 

Rex spada nagle z trapezu wśród ogól- 
nego przerażenia. H 

Zabierają go do szpitala, gdzie akrobata 

traci obydwie ręce.. 


— No czemu milczycie?... 


Napraw- 


ki mu drgały. 
— Łżesz, łotrze!.. Ukrywasz kogos 
w tych podziemiach!... Pokaż drożę!... 
—Kiedy... ja.. doprawdy... 
— Pokaż aon Hy 
ieni — Panie komisarzu... kiedy... ła... 
Młodzieniec „ “ 
ligokiego Elmina Siaina aAa | doprawdy». 
à rannego akrobatę w szpitalu, gdzie wol- — Drogę pokaż, łotrze: bo na miej- 


tyżerka przekonywuje go o swej miłości, Jel 
Po l al n t scu jak psa zastrzelę! 
Tna o a a E E SE 


Friko nasuwa mu podejrzenie, że nie był | teratu, Jacek skurczył się bardziej jesz- 
n Erę LRA opodal KĘ uplanowana | czę i spuścił oczy. 
zbrodnia. Nieszczęsny akrobata przypomie : r A 
na sobie, że owego fatalnego wieczora prz Jęki stawały się coraz wyraźniejsze 
knie stał Jonny, który raz już był karany za| Policjanci opukiwali ściany, 


kradzież, i male 
Po kilku tygodniach Rex wzócił do cyr- AE SAR 


uł się jednak żie wśród kolegów, 

Miał wrażenie, że jest niepotrzebny, Snop światła padł na wskazane mie!- 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się sce. Rzeczywiście znaleziono odcinającą 
się słabo framuge drewnianych drzwi. 


Bała jego W? ję e 
tka bogatego przemysłowca. Czyni ona s 
W tej chwili Jacek zamierzał wysko- 


mu wyrzuty, że nawiązuje znajomości z 


a ia zi czyć na schody, lecz jeden z policjan= 
a parea A PA SU tów przychwycił go odrazu za gardło. 


— Stój, bo strzelam!.-. 


czyna się dla mej nowe życie. 7 p 
Właściciel gospody nie chciał ryzy- 


Ojciec miewa Edina, aby, zerwal 
z cyskówka í ożenił się z Rega Szybską. ik owaé Życiem. Zatrzymał się 
jdyż to mu jest potrzebne do jego interesów. | SOWAĆ Życiem. Zatrzymał się. 
gi: Paki cda Padre Dwaj. policjanci trzymali go teraz za 
losiku z książka za koletachy lokaj zame!- | ręce. 
lował przybycie jakiejś pani, y A TA rb! 
Była to Rega Szybska, która uprzedziła| ,— Nałożyć mu kajdanki! — rozka 
Ele, że Stamecki z nią się żeni | wygnała ją| zał komisarz. Z 
e aae RAGE Ka Z CD po-| Rozkaz został spełniony. Na rękach 
lerdzi tę smutną a wiadomo: ĵi y tañ- 
Edmund Staniecki należał do komitetu] ZProdniarza zabrzęczał stalowy łań 
honorowego, urządzającezoa wielki konkursj Cuch. E> , 
piękności na całą Polskę. Na konkursie tym -YA teraz dajcie klucz” od tych 
miała. być wybrana Królowa: Piękności, dla] qyz wj... 


której różne towarzystwa  przeznaczyły iaki zi $ 

łączną nagrodę w- sumie 50.000 złotych." 4e +» Od-iakich drzwi? — zapytał na: 
Rega Szybska stara się o iwnie Jacek. 

rozy o A) mal -— Sari wiecie!.. Szkoda czasu!...— 

zakładu fotograficznego kia fotografię | naglił komisarz i wskazując nowood- 


Eli również na ów konkurs, Zdj 
konane zostało w czasie, żdy Ela po opu- 
izczeniu pałacu błąkała ię po ulicach sto- jest! 
y. > 
Podczas konkursu Ela 1 Rega Szybska — Panu komisarzowi tak się tylko 
otrzymały po równej ilości głosów, Eli] zdaje... Tam nikog niema... 
A soo iej. wielbiciel, artysta- — Klucz dajcie!... 
"Pewnego: wieczołi 'Stęga podahichaje w| — Klucz iest na górze... . 
knajpie rozmowę ruch drabów. z których]  — Dwuch pójdzie z nim po klucz!... 
Pepi aryl I ten rozkaz spełniono natychmiast, 
winna cyrkówka. Dwuch policjantów udało się z Jackiem 
Maga jamaga p ee udaje się na górę. 
Lp acz eda i Wer igaj Po chwili wrócili z kluczem. 
iązuj ość z kl Friki i y à pnia 
kos cej Socyne z, EREA pa Jeki przycichły. W piwnicy znowu 
szczęśliwej miłości. y zapanowała cisza. 
Yang etose | Komisarz odszukał zameczek w ścia- 
nie i wsunął klucz. Drzwi uchyliły się. 
Weszli do ciemnej komórki, która nig- 


Ele została skazana, 
nia wyroku przybywa do sądu Stęga, który 

dy chyba nie widziała światła bożego, 
zupełnie 


dał: Od tych drzwi!.. Tam ktoś 


poznaję Elę, 

Rudziak tymczasem spotyka Lewańskie- 
go, który zaciąga go do pati eat 

Dzięki staraniom Stęgi Ela wychodzi z r 
więzienia pod warunkiem, że nie wolno jej] pozbawiona była bowiem 
wyjeżdżać z Warszawy. okna. s 

ża trzy dni ma się odbyć ostateczne po-| Komisarz rozświetlił ją latarkami. 


siedzenie Sadu Konkursowego. Sodzłowie| Jakież jednak było jego zdumienie, 

ohodzii h AR A AS Hiema- gdy komórka okazała się pusta... 

WCC E Nastała cisza. Komisarz jeszcze raz 

kaj a asla przybywa Rex 1 zamiesz- |„5>ejrzał się niespokojnie. Policjanci u- 
W przeddzień rozstrzygnięcia konxursu|Czynili to samo. 

dwaj młodzieńcy. przedstawiający się jako — Sprowadzić go tu... — rzekł ko- 

wywiadowcy, porywała Stege. misarz. 


Jednocześnie ktoś dzwoni do Eli, aby kredy i 

przybyła do Kliniki chirurglezne przy rogul Policjanci sprowadzili Jacka. Wta- 

Alej i Smoczej, Ela jedzie i tak samo zo-|Ściciel gospody nie zdradzał najmniej- 

staje porwana. Rex udaje się za nią ta-| szego zdenerwowania, jakgdyby spo- 

Oz dowiaduje się, że  iakieś| dziewał się, ze policja nikogo w komór- 
najce nie znajdzie. 


auto zatrzymało się przed gospodą 
Na Rex udaje się do tej go- — Dlaczego tu nikogo niema? — za- 
BN af i tał komisarz. 
i Szynkarką | PY” im 
Tadż "która EmO Ale rade — Pan komisarz wolałby, żeby tu 
Stęgi i Eli. ktoś był?... Rozumiem... Ale ja jestem 
człowiek uczciwy i nie robię konkuren- 
cji więzieniom... 
Tu ktoś 


Rex chce zawiadomić o tem policię, lecz 
zostaje zamordowany. Trup jego ukryty w 

— Nie gadać głupstw!... 
był! 


worku spoczywa w rowie. 
Worek z trupeñ odnalazł szofer, wiozą: 
Na miejsce Ue, 
— Gdyby był, musiałby być wido- 
czny... Może to był duch?.., 
— Milczeć!., Ja wam pokaże żar- 
ty!. Kto tu jeczał?... 
— Nie słyszałem żądnych ięków... 


znaleziono opr 


gospodarza, W piwlicy 
rozlezają się n 


zduszone jęki. 


— Ktoś jęczy, Słychać wyraźnie..- 
— rozległy się głosy wśród policjantów 

Komisarz spojrzał na Jacka. Waści- 
ciciel zajazdu unikał jego wzroku. 
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Jacek powoli podniósł wzrok. Powłe- kaz. 


| 


Komisarz zrozumiał, że od zatwar- | wróciło się i ujrzało komisarza pochy- 
działego zbrodniarza nie wiele prawdy llonego z latarką w ręku nad ladą. 
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KOÓWKA 


POWIESC WSPOŁCZESNA. 


wydobędzie. Trzeba było samemu rzecz 
tę gruntownie zbadać. 
Przeszukał całą komórkę. Opukał 
ściany, Wszędzie napotykał mur. 
Dalsza rewizja nie miała żadnego 
celu. Komisarz wzruszył ramionami. 
— Idziemy na górę.. — wydał roz- 


+ 
I zwracając się do jednego z przo- 
downików, zauważył: 

— Diabli wiedzą co to było.. Za- 
czynam już naprawdę wierzyć w du- 
chy... 

— A jednak wszyscy wyraźnie sły- 
szeli jęki... odparł cicho przodow- 
nik. 

— I ja słyszałem... Cóż z tego?... — 
Komórka pusta.. Nie mamy żadnych 
dowodów... W iaki sposób wydostanie 
pan od niego potrzebne zeznania?... 

— W tem sęk... Ale że to jego spraw- 
ka, to pewne... 

— I ja nie mam co do tego żadnych 
wątpliwości... On był napewno spraw- 
cą tego morderstwa i podrzucenia tru- 
pa.. A w każdym razie działo się to 
wszystko za jego wiedzą... Ale ja go 
znam... On się tak łatwo nie przyzna... 
Będzie zaprzeczał do statniej chwil 
Widzi pan, że on jeszcze teraz łże... — 
Trzeba mu wszystkiego dowieść... 

— A jak pan komisarz przypusz- 
cza?... Cóż to były za ięki?... 

— Napewno kogoś z uwięzionych, 
Szofer opowiadał, że ów bezręki mę: 
czyzna, który został zamordowany i 
ukryty w worku, poszukiwał jakiejś ko-' 
biety... Może to na... Były to w każdym; 
razie jęki kobiece.. 

—- Więc co się z nią mogło stać?... 

- Komisarz: wzruszył ramionami. 

— Nic nie wiem... — odparł. — Za- 
czynam już wątpić... Możeśmy się na- 
prawdę przesłyszeli? 

— I to możliwe..—zgodził się przo- 
downik, nie mogąc znaleźć innego wy- 
tłumaczenia. — Każdy z nas jest prze- 
wrażliwiony... 

Komisarz machnął ręką. 

— W każdym razie trzeba będzie go 
zabrać... Potrzymamy go kilka dni... — 
Może coś wygada... 

— Oczywiście... — zgodził się przo- 
downik. 

Weszli znowu do gospody. Komi- 
Sarz raz jeszcze prześwietlił latarką 
wszystkie kąty. 

Wreszcie zatrzymał krąg światła 
na twarzy Jacka. 

— No, pójdziecie z nami... Nie wy- 
puścimy was, dopóki nie przyznacie się 
do wszystkiego... 

— Nie wiem do czego miałbym się 
przyznać, panie komisarza — odrzekł 
prostodusznie Jacek. 

— Więc nikt tu u was dziś nie był? 

— Nikt, panie komisarzu... 

— I nikogo nie ukrywacie w piw- 
nicy?,.. 

— Nikogo, panie komisarzu... 

— I w dalszym ciągu twierdzicie, że 
nikt tam nie jęczał?. 

— Pewnie, że nikt, panie komisa- 


i 


| 


TZU... 
Komisarz uśmiechnął się ironicznie, 
pokiwał głową i mruknął: 

— Niestety, nie mam jeszcze dowo- 
Magzaiski 23 maja 4 szp. 
dów, żeby ci pokazać łotrze, że kła- 
miesz, ale nie bój się... Dowody się znaj- 
dą... Każdy zbrodniarz musi pozosta- 
wić ślady... 

I głośno ddał: 

— No, chłopcy, zabrać go!... Wraca- 
my... 
Dwuch policjantów wzięło go pod 
ramię. Już policjant zamierzał otwo- | 
rzyć drzwi wyjściowe, by przepuścić 
aresztanta, otoczonego posterunkowy- 
mi. gdy nagle rożległ się głos komisa- 
rza: 

— Zatrzymać się!... 
anci stanęli. Kilku z nich od- 


Napisał JAN BILEWICZ. 


Jacek nie odwrócił się jednak, jak- 
gdyby znów wiedział, że czeka go nie- 


zbyt miła niespodzianka. Komisarz 
trzymał w ręku jakąś kartkę. 

— Do mnie! — zawołał. 

Jacek zbliżył się do lady ze spusz- 
czoną głową. Komisarz pokazał mu 
kartkę i zapytał: 

— Kto to pisał?! 

Jacek zerknął zpode łba na posttzę- 
piony papier i zrobił niewyraźną minę. 

— Nie wiem... 

— Kto to jest Jadźka?... 

— Szynkarka... 

— Aha.. Więc już teraz wiecie kto 


*|to pisał?... 


— Nie.» d 

— Jakto?... Macie na tel Karte pod- 
pis!.. Nie umiecie czytać?.. Przecie tu 
jak byk napisane: „Ratujcie!... Jadźka”. 
Dwa słowa, ale więcej nie trzeba. Je- 
żeli na kartce figuruie jej podpis, to pe- 
wnie ona pisała, tak?... 

— Niewiadomo... Czasem ktoś dla 
kawału mógł taką kartkę napisać... 
Kto?... Przecie mówiliście, że tu 
nikt nie był dzisiaj... < 

— Kartka ta mogła leżeć od kilku 
dni... 

— Nieprawda!... Gdyśmy tu byli za 
pierwszym razem, nie widziałem jej na 
ladzie.. Kartka ta została wypisana 
drżącą ręką w międzyczasie, gdyśmy 
przeprowadzali rewizję w piwnicy!... 
Tu ktoś był!.. Jadźka tu była!.. Wołać 
o pomoc pewnie nie mogła, boście ją tad- 
nie sporządzili, ale zmyliła pewnie czuj- 
ność swego „opiekuna“ i zdołała napi- 
sać ołówkiem te dwa słowa... 

Komisarz oświetlił ladę i znalazł na 
niej przyczepiony na sznurku ołówek, 
jak to się praktykuje w większości skle- 
pików spożywczych i innych miejscach 
sprzedaży. Pod ladą ześ leżały arkusze 
papieru do pakowania żywności. Z ied- 
nego arkusza zdarty był właśnie po- 
strzępiony róg, na którym Jadźka wy- 
pisała dwa słowa, dając o sobie znać 
policji. 

Komisarz wiedział o tem doskonale. 
lecz nie mógł jeszcze wykombinować 
skąd się wzięła ta kartka na ladzie., — 
Pamiętał jak zresztą potwierdził to 
również przodwnik, że za pierwszym 
razem lada była zupełnie czysta... Gdy- 
by leżała kartka, musieliby zauważyć... 

Pozostało więc tylko jedno wytłu- 
maczerie, a mianowicie, że ktoś spro- 
wadził tu Jadźkę w czasie, gdy policja 
zajęta była przeszukiwaniem piwnicy. 
Zgadzały się z tem nawet pewne dane, 
poprzednio spostrzeżone, 

Nikt już nie wątpił, że słyszane 
przedtem jęki nie pochodziły od ducha, 
lecz były wzywaniem pomocy żywego 
człowieka. Czemu jęki te jednak nagle 
umilkły?... 

— Prawdopodobnie — rozumowat 
komisarz — były to jęki Jadźki, którą 
uwięziono w lochu piwnicznym.. W 
chwili, gdyśmy odnaleźli kryjówkę tych 
bandytów, ktoś zabrał Jadźkę, chcąc z 
nią prawdopodobnie uciec... „Opiekun“ 
Jadźki pozostawił ją na chwilę za ladą, 
by przekonać się co słychać na ulicy... 
Chwilę tę Jadźka wykorzystała na ha- 
pisanie tej kartki, gdyż krzyczeć nie 
mogła prawdopodobnie wskutek zakne- 
blowania ust. „Opiekun“ jej, przeko- 
nawszy się prawdopodobnie, że przed 
gospodą czatuje policia, wrócił do swej 
dawnej kryjówki. 

„— Możliwe..—=odpar! przodownik. 
— Ale w takim razie którędy odbywa- 
ły się te wycieczki z piwnicy do gospo- 
dy i spowrotem?,,. 

— I mnie to ciekawi... Chodź pan, 
sprawdzimy dokładnie jeszcze raz... 

1 komisarz wydał nowe polecenie: 

— Schodzimy jeszcze raz na dół... 
Uważać mi na niego... 


(Dalszy ciąg jutro). 


msa faraonów Í kiężniczeń egjpoki 


Którym zafńłócono spokój pośmiertny 
Najbardziej tajemnicza zagadka nie została jeszcze rozwiązana 


(x) Wszyscy pamiętają jeszcze do- 
Kiadnie o nieszczęściach, które nawie- 
dziły ekspedycję w Luksorze. Odna- 
lazła ona, jak wiadomo, grób Tutank- 
hamena. Ośmiu członków  eksepedycji 


z lordem Carnavonem na czele zmarło tografów, którzy mieli dokonać zdjęcia 
po znale-|nowęgo eksponatu. Gdy fotografowie 


tajemniczą Śmiercią wkrótce 
zieniu muraji zmarłego króla. 

Tajemnicze zgony wywołały wiel- 
kie wrażenie i przez długi czas zarów- 
no uczeni. jak i publiczność byli pod 
wrażeniem tej wstrząsającej zagadki. 

Znatry uczony i odkrywca Maspero, 
twierdził, że materjał którym mumja 
była owinięta nasycony był nieznaną 
dzisiaj, a spreparowaną przez kapła- 


nów trucizną, która po kifku tysiącach | 


lat nie LE swej zabójczej mocy. 
[Trucizna zatruła organizmy tych 
członków ekspedycji, którzy pierwsi 
wesził do grobowca i pierwsi zetknęli 
się z mumją Tutankhamona 

Później mumia królewska, aczkol- 
wiek starannie omijana, nie była już 
tak niebezpieczna. Prawdopodobnie tru 
cizna wywietrzała i dzisiaj mumja Tu- 
tankhamona nie jest już wcale groźna. 

Twierdzenie uczonego nie spotkało 
się jednak z uznaniem tych wszystkich 
którzy z pracami odkrywczemi, albo 
konserwacją mumji mają coś do czy- 
nienia, Wszyscy cl ludzie twierdzą, że 
jakieś nadprzyrodzone siły są w związ 
ku z egłpskiemi mumjami 1 szkodzą 
wszystkim clekawskime 

W muzeum brytyjskiem w oddziale 
egipskim znajduje się szklany sarkołag 
z mumiją egipskiej księżniczki. Mumia 
ta uchodziła swego czasu za wielce nie- 


bezpieczną i do dzisiejszego czasu po- |»CZ: 


została niemniej groźna: Na czem ta 
groza mumii polega, trudne -jest=wytlm 
maczyć, najlepiej zihistruje ją szereg 
przykładów. 

Jak głosi napis na sarkofagu, spo- 
czywa tam mumja księżniczki egipskiej 
która żyła w Tebach w roku 1600 
przed Narodzeniem Chrystusa. Księż- 
niczka była jednocześnie kapłanką w 
świątyni Ammona Ra. Grób księżnicz- 
ki znalazł słynny egiptolog i odkrywca 
Davis. Otóż wkrótce po znalezieniu 
mumii księżniczki. Davis uległ dziw- 
nemu wypadkowi. Służący łego nabit 
strzelbę I podał ją Davisowi. W chwili, 
gdy uczony brał strzelbę do ręki, ta 
samorzutnie eksplodowała, rozrywając 
mu ramię na strzępy. Ręka była tak 
poramiona, że okazała się Konieczność 
jej amputacji. Pusty rękaw Davisa przy 
pomina mu zawsze odkrycie mumii e- 
gipskiej księżniczki. 

Drugi członek tej samej ekspedycji 
zmarł w niespełna rok po ciu, 
straciwszy przedtem cały majątek. 
Trzeci członek ekspedycji zmarł wsku- 
tek jakiegoś tajemniczego postrzału, 
Lord Williamson. chwilowy posiadacz 
mumji stracł wielki majątek 1 wkrótce 
zmarł g 

Mumia została starannie opakowana 
i odesłana do Anglii do siostry zmarłe- 
go lorda, której zmarły uczynił z tej 
mumji prezent, Wkrótce po nadejściu 
niesamowitego podarunku zaczęły w 
rodzinie siostry lorda zdarzać się naj- 
rozimałtsze nieszczęścia: 

Właścicielka mumii odesłała ją na 
pewien czas do włelkiego zakładu fo- 
tograficznego, pragnąc mieć kilka od- 
bitek. Po kilku dniach. przybiegł do 
siostry lorda, blady, jak trup szef firmy 
fotograficznej, twierdząc, że nie może 
zrobić żadnego zdjęcia, gdyż zarówno 
na negatywie, jak i pozytywie, nie wi- 
dać odbitki mumii, tylko jakąś twarz 
żywej eglpcjanki z niezwykle błysz- 
czącemi oczyma. Fotograt zmar! wkrót 
ce po tym wypadku, jakąś gwałtowną 
śmiercią. 

Mr. Davis. który od czasu wywie- 
zienia m z Pgiptu, stracił jej Ślad. 
al się z posiadaczką mumii 
szy o wszystkich 


1 usłysze 
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nieszczę- j 


ściąch, błagał ia, aby corychiej ponai 


la się ambarasułącego prezentu i umie- 


ściła mumję w muzeum brytyiskiem.;nych drzwi i odniósł ciężkie obrażenia. 
Służący, który zaniósł mumię do mu-| Do oddziału w którym znajdowała 
zeun zmarł, a pomocnik jego uległ ka-|się mumja przydzielono nowego dozor- 
tastrofie. cę nocnego, Po pewnym czasie, dozor- 

Do muzeum zawezwamo dwuch fo- | cę, starszego, zresztą człowieka, zna- 
leziono martwego w pobliżu sarkofagu 
|mumji Lekarz skonstatował atak ser- 
ca. Nowy dozorca. mianowany na miej- 
sce starego liczył zaledwie dwadzieś- 
cia sześć lat. . 

Po czterodniowej zaledwie służbie, 
nowy dozorca wyszedł z domu, udając 
się do muzeum. W drodze do muzeum 
wpadł pod samochód i poniósł Śmierć 
na miejscu. 


przybyli na miejsca, mumia, leżała wj 
jakiemś dziwnem położeniu i nie mož- 
ną było dokonać zdjęcia: Fotografowie, 
oświadczyli, że przyjdą później, Po 
wyłściu z muzeum jeden z nich przy- 
gnłótł drzwiami palec u ręki tak nie- 
szczęśliwie, że musiano go amputować, 
drugi fotograf wpadł na szybę szkla- 


„Czarny gabinet” w Sf. Zjednoczonych 


Książka, która wywołała panikę w Waszyngtonie 
(z) Czynniki miarodajne starają się|tajnych depesz lorda Curzona i podaje 
„zamknąć usta“ Herbertowi Yardley, | równocześnie rewelacyjne dzieje jedne- 
rzeczoznawcy szyfrów, który pracował|go z posłów zagranicznych, który bez 
w swoim czasie w tajnym amerykań-|żenady pobierał łapówki. Proceder ten 
skim „Czarnym gabinecie“. Yardley | doszedł do wiadomości rządu amerykań 
ygotowuje do druku swoje pamiętni- | skiego właśnie dzięki działalności „czar 
kw których opowiada o pracy tegojnego gabinetu“, który przeglądał całą 
„czarnego gabinetu“, organizacji, mają-|prywatną szyfrowaną korespondencję 
cej zą zadanie odszyirowanie depesz dy | tego dyplomaty. 
plomatycznych, przybywających na rę-| W swoim czasie stwierdzenie tej oko 
ce przedstawicieli państw do Ameryki. |liczności przyprawiło władze Stanów 
Yardley opowiada, że w czasie kon-| Zjednoczonych o nielada kłopot. Olicjal- 
ferencji rozbrojeniowej w 1921 r. rząd|ne zażądanłe odwołania posła tego z 
amerykański w pierwszym rzędzie zdo-| zajmowanego stanowiska było niemo- 
był klucz do tajnego szyfru dyploma- |żliwe ze względu na nieoficjalne źródło, 
tycznego Japonii. Wszystkie depesze, | które dostarczyło tych wiadomości. Nie 
przysyłane na ręce delegatów i posłów | pozostało zatem nic innego, jak pozosta 
innych krajów, przechodziły przęz|wienie podejrzanego posła w spokoju, 
arny gabinet“. zarządzając równocześnie jego obser- 
W ten sposób amerykanie mogli dzia | wację. 
łać „na, pewniaka", orientując się pod- W celu „uniemożliwienia ukazania 
czas przebiegu całej konferencji, jak da-' się książki Yardleya na półkach księgar 
leko zajdą w swych żądaniach wzgl.jskich rząd amerykański zamierza w 
prżyrzeczeniach poszczególni przedsta-|trybie przyśpieszonym wydać prawo 0 
wiciele państw. | zdradzaniu tajemnic państwowych”. 
Książka Yardleya zawiera szereg 


Decobra nie chce być ekspertem 


w cdzieczimie psychołośźji kobiecej 
(z) Naogół mężczyźni są zachwyceni,|kobiecej. Tak samo nie upoważnia to 
gdy uzyskują opinię „rzeczoznawców“ |mieszkańców całego Świata, którzy ku 
psychologii kobiecej. Jest jednak czło-|swemu utrapieniu posiadają w domu 
wiek, któremu laury te wręcz ciążą.|„niezrozumiałe żony“ lub „tęskniące 
Człowiekiem tym jest okrzyczany wjcórki*, do zasypywania mnie listami, 
całym świecie jako „znawca duszy ko-|zawierającemi żądania rozwiązania pa- 
biecej* pisarz francuski, Maurice De-|lącego problemu. 
cobra, bawiący chwilowo w Londynie. Nie jestem ekspertem i nic nie spra* 
Autor ten opędzić się nie może sta-|wia mi takiej przykrości, jak udziela- 
łym nagabywaniem ciekawych o jego|nie porad, Ale już do prawdziwej pasji 
zapatrywaniach na kobietę współczes-| doprowadzić mnie może młoda niewia* 
ną i jej skomplikowaną psychę. sta, która z emfazą wykrzykuje: „O, 
Gdy jeden z dziennikarzy angiel-|mr. Decobra, pan może czytać we mnie. 
skich, który odwiedził pisarza, oświad-| jak w otwartej książce" — a po chwili 
czył odrazu: „Nie mam zamiaru wypy-|prosi, o skierowanie jej życia. koleje 
tywać pana o jego ustosunkowanie się|którego przybrały niepomyślny obrót, 
do kobiety współczesnej* — twarz De-|— na właściwe tory. 
cobry okrasił radosny uśmiech. — Uwielbiam kobiety i przepadam 
— Cieszę się zatem niezmiernie z|za ich towarzystwem, ale tak długo, 
pańskiej wizyty — wykrzyknął. — Ko-|póki traktują mnie, jak zwykłego męż- 
biety? Proszę sobie wyobrazić: jestem|czyznę, nie zaś jak „chirurga dusz“, 
autorem kilku powieści, które miały po-|który skalpetem swym przecina te du- 
wodzenie u czytelników. Ale nie można |sze, badając i łatając je podług recepty. 
mi dlatego narzucać znajomości duszy 


Drzewom iest lepiej... niż ludziom 


W wielkich miastach czyha śmmierć 
mavwei ma roólimy 

(x) Drzewa rosnące na ulicach wiel-  lonej szaty, znacznie straci na uroku, po 
kich miast, przedstawiają żałosny widok | stanowiono chore drzewa zastąpić inne- 
Pełen ruchu Paryż, który szczycił się on- |mi, Zwołano w tym celu komisję złożoną 
gis zielenią drzew na ulicach, traci je w |z botaników, ogrodników i techników, 
szybkiem tempie, Drzewa usychają, mar | którzy po dłuższej naradzie, postanowili 
nieją i z roku na rok zmniejsza się ich usunąć kasztany i na to miejsce zasadzić 
liczba. — Te, które jeszcze pozostały, inne drzewa. 
przedstawiają sobą tak żałosny widok,| Rodzaj drzew będzie ustalony po ob- 
Że rada miejska Paryża, postanowiła je liczeniu średniej temperatury, wilgoci po 
corychlej usunąć. |wietrza, zanieczyszczeniu gazami i t d. 

Tragiczny wprost widok przedstawia Jak się okazuje, drzewom w wielkich 
ją kasztany, rosnące na placu Gwiazdy, miastach też się źle dzieje, co tu dopiero 
najpiękniejszym placu na świecie. Rada mówić o ludzkich płucach, których prze 
miejska, postanowiła je zatem usunąć. cież nie można zmienić tak łatwo na 
Ponieważ plac pozbawiony jest swej zie- |inne. 


Ciemne plamy 


w karierze b. gen. Gajdy 
Za wagon złota sprzedał on 
bolszewikom Kołczaka 
(sb) W Brnie toczy się obecnie wiel- 
ki proces polityczny. Bohaterem jego 
jest sprawca nieudalego puczu wojsko- 
wego Gajda. Proces odsłonił dzieje te- 


go człowieka dotychczas mało komu 
znane. 
Gajda zrobił karierę w niezwykły 


wprost sposób, przed 20 bowiem laty 
był jeszcze zwykłym pomocnikiem ap- 
tekarza. Gdy iednak wybuchła wojna» 
Gajdę wcielono do armji austrjackiej i 
wysłano na iront serbski, 


Po trzech dniach „slużby“, Gajda 
dezerterował. Dostał się do Serbii, 
gdzie go ponownie wcielono do woj 


ska: tym razem serbskiego, Gajdę przy 
dzielono do szpitala wojskowego. Tu z 
zwykłego pomocnika aptekarskiego 
stał się on odrazu „doktorem“, poczem 
w. nieznany dotychczas sposób „awan- 
sował* na „pułkowego lekarza”. Gajda 
dzięki sprytowi swemu i zakulisowej 
grze zdołał wkrótce wkraść się w la- 
ski swych przełożonych, tak że wysła- 
no go do Paryża jako męża zaufania. 

Stąd Gajda wyjechał do Rosji. gdzie 
z jeńców czeskich miał tworzyć legion 
czeski. Ponieważ jeńcami byli wyżsi o- 
ficerowie, i Gajda nie mógł znaleźć po- 
słuchu, mianował się sam  pułkowni- 
kiem a następnie generałem. 

Jako „generał“ stworzył Gajda le- 
gion czeski i przez Syberję chciał się 
wydostać z Rosji. Po drodze spotkał 
się on z admirałem Kołczakiem: Koł- 
czak stał na czele wojsk białogwardy|- 
skich i wiózł ze sobą skarbiec rumuń- 
ski wywieziony do Rosji z Rumunii w 
czasie inwazji niemieckiej. 

W Irkucku zawarli obaj generałowie 
Jakiś tajemniczy układ. Nie wiadomo. 
czy Gajda zdradził Kołczaka, i czy był 
w zmowie z bolszewikami, dość, że 
„przejął* on cały skarbiec, a Kolczak, 
pozostawiony swemu losowi wpadl 
wkrótce w ręce bolszewików i został 
rozstrzelany. 

"Wielki książę Aleksander: przebywa- 
jący obecnie w Paryżn. twierdzi, że 
Gajda poprostu sprzedał Kołczaka „za 
wagon złota, albowiem wojska bolsze- 
wickle nie atakowały legionu czeskie- 
go I pozwoliły mu wraz ze złotem 
wrócić do Czech. Tu powitano go jako 
bohatera narodowego. Gajda zostal 
wkrótce szefem sztabu armji czeskiej. 
Wkrótce nadeszła jednak wiadomość, 
że Gajda podczas swego pobytu w Pa- 
ryżu nawiązał kontakt szpiegowski z 
jednem z wielkich mocarstw. Jeszcze 
w ciągu nocy odbyło się posiedzenie 
rady wojennej, i nastennego dnia Gaj- 
da podał się do dymisji, ' 

Przez szereg lat siedział on cicho, 
kiedy jednak znów zatęsknił za władzą 
i chciał dokonać przewrotu, został a- 
resztowany i postawiony przed sadem: 


„Wyścig” uczonych 


nad uzyskaniem najniższej 
temperatury 


(sb) Nietylko w dziedzinie sportu. 
ale i w dziedzinie nauki odby: ją się 
»Wyścigi*. Obecnie uczeni wielu labo- 
ratorjów pracują nad osiągnięcieni tem- 
peratury 273 stopni poniżej zera. 

_ Jak wiadomo, jest to najniższy sto- 
pień temperatury, jaki kiedykolwiek da 
się osiągnąć. Przed paru miesiącami 
wielkie wrażenie wywołały ekspery- 
menty dokonane na uniwersytecie w 
Leyden: gdzie osiągnięto temperaturę 
i o 0.71 stopnia wyższą od 273 


W temperaturze tej zdołano skrop- 
lić gaz hel. Obecnie profesor SAGA 
skroplił fluorid, otrzymując tempc "atu- 
rę zaledwie o, 0.27 st. wyższą od 273 
stopni, Pobił on więc „rekord“ uni 
sytetu w Leyden. jednak do „mety“ 
szcze nie doszedł, 

Imię tego uczonego, który osiągnie 
najniższą temperaturę, nrzejdzie do hi- 
storji ludzkości, narazie zaś „wyścig 
trwa... — Kto pierwszy? k 


KASE 


Sensacje sportu zagranicznego 


Niedziela na boiskach, kortach i bieżniach 


W meczu o puhar Davisa Południo- czasowy rekord niemiecki w 
wa Afryka pokonała osłabioną BA ać: 


Aschlimana Szwajcarję 4:1. 
eri 


Ś 
W strefie północno - amerykańskiej 
Stany Zjednoczone pokonały łatwo Ka-|dowe na berlińskim torze Avus zgroma- 


mtr. 
EJ 


skoki 
osiągając dobry wynik 1.60 


0 
Międzynarodowe wyścigi samocho- 


kierowców 


ciętną szybkość 205,9 klm. na godzinę. 
Varzi jechał na maszynie Bugatti. 
Wbrew przewidywanion Nuvolari nie 
odegrał zbyt wielkiej roli w zawodach. 
Bardzo groźnym jednak okazał się hr. 
Czaykowski, występujący w barwach 


nadę w stosunku 5:0 i walczyć będą ze jdziły 
zwycięzcą streiy południowo - amery- j świata. Zwyciężył 


kańskiej Argentyna. 
+ 


a 

Włochy w meczu o puhar Davisa po- 
konały Austrię zdecydowanie 4:1. Je- 
dyny punkt dla austriaków zdobył Ma- 
tejka, bijąc Morpurgo w pięciu setach 
6:3, 3:6, 3:6, 6:3, 6;3. 


z 
Rozegrany w Paryżu dwudniowy] 


najwybitniejszych 
znowu znany wł 


ny do Warszawy postępuje w szybkieni 
tempie. Ci, którzy mogą, wpłacają za- 


Francji. Zajął on drugie miejsce, 


CENAA E ERE PRE ZEIT A A ŻE DOO ZA NOOO 
Zielone Święta w Warszawie eeen sima ei 
ma meczu Polish 
Sprzedaż biletów na pociąg popular-ņ rania. 


Belsfa 

ażeby zapewiiić Czytelnikom 
pewną ilość noclegów w Warszawie I 
to tak w kwaterach tańszych, jak i ho- 


mecz tenisowy Francja — Anglja zakoń raz całą należność, inni dają zadatek, | telach eleganckich. 


czył się zwycięstwem anglików w Sto-, 
sunku 147, Największą niespodzianką 
zawodów była porażka doskonałej pary 
francuskiej Borotra — Brugnon z parą 
angielską Perry — Hughes 6:3, 4:6, 3:6. 
Ta sama para angielska pokonała rów- 
nież parę Cochet — „Merlin 6:4, 6:4. 


W zawodach piłkarskich o mistrzo- 
stwo Austrji osiągnięto wyniki: Rapid -- 
BAC. 3:0, Vienna — Wacker 5:1, Ha- 
koah — Austria 4:1. Prowadzi w tabeli 
Vienna 32 p. przed Rapidem 30 p. Ad- 
mirą, Wackerem, FCW., Austrią, Ha- 
koahem, Sportklubem itd. 


»* 

Mecz bokserski Niemcy — Włochy 
zakończył się wynikiem nierozstrzygnię 
tym 8:8. W poprzednich spotkaniach w 
1929 i 1930 r. Niemcy zwyciężyli w iden 
tycznym stosunku 12:4. 

W miejscowości Krefeld pani Nieder 
hoff - Felbert poprawiła o 1 cm. dotych 
a ye "| 


„Reprezentacja Polski... 
ħa mecz szermierczy z Czechó- 
słowacją. 


Reprezentacja Polski na mecz szer- 
mierczy z Czechosłowacją, który odbę- 
dzie się w dniach 4 i 5 czerwca w Cie- 
chocinku będzie się składać z następują 
cych szermierzy w szpadzie: Segda, 
Friedrich, Suski, Zabielski, w szabli 
Segda, Friedrich, Papee i Suski, rezer- 
wa w szpadzie łodzianin por. Kuźnicki i 
rez. w szabli Zabielski, 


wszyscy jednak. zgłaszają się i zapew- 


niają sobie równocześnie miejsce numie- |lowo jeszcze 


O wyniku naszych starań szczegó- 
doniesieu v. Bilety na 


rowane w wygodnych wagonach pull-|rnecz rozpoczniemy sprzedawać z pò 


manowskich. 

Wycieczka czytelników „Expressu“ 
jest obecnie wszędzie dobrze znaną, a 
pewne czynniki przyjęły imprezę naszą 
niezwykle życzliwie, 

Specjalnie mamy 
Radjo, które szczegóły 
Warszawy na Zielone Ś 
codziennie i zachęca swych słuchaczy 
do wzięcia w nich udziału. y 

Obecnie czynione są przez nas sta- 


na myśli Polskie | jedzie z Krakowa w sobotę, dn. 3 czeru 
wycieczki doj ca wieczór, Z É 
tięta ogłasza | około północy. Cena biletu tyikn zł 15 


czątkiem przyszłego t:godnia. przy- 
czem podkreślamy, iż będą one znacz- 
rie tańsze, aniżeli w normalnej przed- 
sprzedaży. | 

Przypominamy. iż pociag nasz wy: 


a przyjaza do Krakowa 
Zgłoszenia przyjmuje administracja na- 
szego pisma, ul. Pijarska 4 i Wagons 
Lits Cook ul. Sławkowska 12, 


Zawody strzeleckie 
o mistrzostwo powiatu 
krakowskiego 


W dniąch 21 i 22 maja r. b. odbyły 
się staraniem Zw. Strzeleckiego Ko- 
mendy Pow. Kraków—Miasto na strzel- 
niçy Zw. Strzeleckiego im, płk. dr. Ka- 
plickiego, zawody strzeleckie z broni 
małokalibrowej o. mistrzostwo powiatu 
ktakóWSkIEgo ms 

Zawodnicy pierwszych trzech miejsc 
otrzymali żetony, następnych zaś dy- 
plomy: 

Wyniki w I kategorji. Na 100 możli- 
wych punktów uzyskał 1) Palonek 97, 
2) Ginz 92, 3) Heida J, 91. 

W kategorji II na 200 możliwych 
punktów: 1) Knaus T. 187, 2) Bośniacki 
182: 3) Jaworski 176. 

W kategorii III na 30 możliwych 


f: Obowiązki gospodarza imprezy z ra 
mienia PZS. będzie pełnić por. Kuźnicki 


Peina fabela wygranych 


punktów: 1) Sierant 231, 2) Mastowski 
217. 3) Rouppert 198. Organizacja za- 
wodów wzorowa. 


10.minutowa 
dogrywka 
10 minutowa” dogrywka spotkania 
Cracovia Ib — Wisła Ib, przerwanego 


wskutek zdekompletowania 
Cracovii w dniu 23 kwietnia b. r., odbę: 


dzie się w dniu 11 czerwca b. r. bezpo- j" 


średnio po zawodach rewanżowych 
wyżej wymienionych drużyn. Zaczęcie 
tej dogrywki odbędzie się na „boisku 
Wisły, rzutem naturalnym na środku 
boiska. 


Deszcz Kar 
na piłkarzy krakowskich 
Wydział Gier i Dyscypliny KZOPN, 
nałożył nowy szereg kar za brutalną 
względnie niebezpieczną grę. qa nastę- 


ski automobilista Varzi osiągając prze-|pujących zawodników: 


Władysław Stiasny z K. S. Craco- 
yia ukarany został dwumiesięczną dys- 
kwalifikacją z zawieszeniem za ostrą 
grę na zawodach Cracovia Ib — Wisła 
Ib. Wł. Filipkiewicz dwumiesięcną dys- 
kwalifikacją (bez zawieszenie), za ude- 
rzenie przeciwnika na boisku na zawo- 

ach Cracovia Ib — Wisła Ib. Andrzej 


nika na powyższych zawodach. Fr. 
Wieczorek z RKS Legja. dwa tygodnie 
dyskwalifikacji, za .niebezpieczną grę 
na zawodach Legia — Zwierzyniecki, 
Równocześnie wchodzi w życie dwu- 
miesięczna dyskwalifikacja nałożona 
temu graczowi Komunikatem KZOPN 
Nr. 7, która dotychczas była zawieszo- 
na. Antoni Wons z WKS 16 p. p., dwa 
tygodnie dyskwalifikacji za niebezpie- 
czną grę. 


Sport w Chrzanowie 


W ubiegłą niedzielę rozegrane zo: 
stały na boisku Fabloku ciekawe zawo- 
dy pilkarskie o mistrzostwo klasy A — 
K. Z. O. P. pomiędzy krakowską Legią 
a Fabiokiem, z wynikiem 1:0 na ko- 
tzyść krakowian. Gospodarze pomimo 


ładnej gry nie wykorzystali szregu sy- 
tuacji podbramkowych, to też na prze- 
graną nie zasłużli. 

Jako przedmecz rozegrany został 


'mecz między Azotanią z Jaworzna a 


Fablokiem II z wynikiem 3:2 na ko- 


drużyny |rzyść Fabloku. 


Jedyny mecz ligowy 
w czwartek 


W najbliższy czwartek rozegrany zu” 
stanie w Polsce jeden mecz ligowy pos 
między Pogonią a 22-gim p.p. we Lwo- 


Piłka nożna w Wieliczce |*e- 


W niedzielę dnia 21 b. m. rozegra- 
ny został mecz piłkarski o mistrzostwo 
klasy C między K. S. „Sokół* a Ż. T: 
S. Ari z wynikiem 


Bramki strzelili: 


4:2 dla Sokoła. — |Sportowego „Gedanja” 
Springer 2, Witąwski|Gdańsku mecz z drużyną niemiecką A. 


Sukces bokserówGedanii 
Drużyna bokserska Polskiego Klubu 


rozegrała w 


i Kaszowski po jednej. Nadmienić nale-|B. C. Zwyciężyła drużyna polska w sto- 
ży, że Sokół wystąpił w rezerwowym |sunku 12:4, 


składzie. 


4-go dnia ciągnienia I klasy 27-ej loterji państwowej. 


W &ym dniu ciągnienia 
loterii państwowej wvgrane pa 
diy na numerv nastepujące: 

20.000 zł. nr. 52603 

15.000 zł. nr. 92686 


Po 10.000 zł. n-ry: 


12554 141346 147135 43 235 


27]519 5082 149 61 272 358 60 462 538 
112 968 6168 377 427 576 840 59 914|473 551 774 81 5201% 157 236 307 513 
995 8079 |645 99 708 62 79 852 96 
10030 |124 70 353 93 444 713 930 54195 375 
17366 | 77 95 428 511 768 35 808 
515 93 765 8182 883 12038 254 348 |558 858 980 56081 280 340 462 568 
552 826 69 909 86 13069 77 114 26 30 


1178 224 343 422 570 695 
571 702 57 58 9310 41 60 633 
449 562 701 46 862 972 11012 


14029 81 301 67 93 501 82 847 15098] 


439 45 81 529 78 704 816 97 


Po 6.000 zł, n-ry 31178 131 241 319 665 68 703 823 37 16237 
Po 2.000 zł n-ry 378 484 567 695 839 962 17065 87 206 
42911 46313 30 360 419 28 99 555 705 81 86 982 
Po 1.000 zł, n-Ty: 18325 409 43 696 793 858 19472 506 


62480 84076 97756 123829 

Po 400 zł: 

65960 102188 103757 115339 144181 
150925 

Po 200 zł: 

13842 15136 25415 26100 27876 
30782 35727 51871 56100 66586 34861 
86974 88743 91724 96663 101661 113303 
122909 133156 149848 


Po 150 z}: 


13788 16445 19753 
25910 28847 29284 32827 39918 
49064 61354 61517 65042 66304 


322 652 


20167 25019 
44901 
68030 


603 7 835 59 20050 113 431 76 21131 
16 264 465 547 631 42 700 59 72 810 
46 89 22181 214 58 353 900 48 23079 
165 73 259 342 400 595 857 81 

96 91 405 84 98 528 679 25032 


59 932 27047 57 217 61 346 
69 85 622 24 44 85 989 28031 
351 60 509 687 795 29052 45 
303 46 59 472 89 511 70 615 
30036 204 84 390 495 567 752 
31237 359 433 663 80 725 
17 388 33116 509 23 384 975 34305 7 
178 88 833 35178 251 328 485 508 36421 


24005 
247 
102 968 26028 340 412 530 36 
434 562 
79 94 
13 115 
50 861 
962 
979 32205 


50131 270 526 776 876 81 51007 38 


609 797 901 64103 
695 95 780 989 65151 268 853 64 944 
181 480 753 61 98 973 67007 


33 
710 50 61 71266 360 474 62 92 604 


134 49 910 72006 290 301 689 95 792 
815 75080 406 620 921 74008 30 43 44 


666 757 824 646 57260 86 486 
976 53033203 472 73 467 640 957 $9 
210 36 403 537 55 722 61100 
42 908 76 62116 38 317 405 
38 601 84 708 55 99 63006 


680 55151 


dostęp do morza 


jesi warunkiem byfu Polski 


29 321 445 592 685 792 871 86053 357 


15 33 
405 635 4? 18 778 87194 269 
228 556 816|64 76 722 965 90139 268 366 
170226 324 

80|433 65 755 912 92327 30 468 
704 37 94 875 93050 76 128 


914 53140 280 673 848 976 59050 167 
60111 70 


103 568 


88051 358 455 602 855 89171 341 32) 
632452 736 839 994 91009 207 337 43 


325 533 
620 718 847 930 33 94086 190 255 736 


583 B16 |307 20 78 678 841 77 174 110057 29 


337 868 91 614 111246 406 34 77 556 
85 112013 202 3 407 47 66 512 32 86 
212 062 88 115170 571 743 704 12 15 
843 $0 84 017 114013 100 86 420 529 
612 115126 206 035 37 44 116163 259 
359 424 60 635 870 973 78 117190 201 
302 400 510 644 55 955 118222 5) 493 
505 28 703 20 897 119022 101 200 502 
641 89 815 78 84 071 120562 666 763 
954 121018 120 61 514 685 771 864 
864 122175 284 513 23 37 506 901 5 
45 123003 120 540 725 73 64 826 
124260 69 375 844 125095 304 483 530 
81 625 126002 69 100 57 98 276 369 
97.579 821 902 127029 76 221 52 409 
567 690 826 058364 74 817 59 120108 
60 627 314 882 150062 132 288 640 
945 131171 254 301 027 68 900 T1 814 
946 152173 388 551 666 765 133389 
429 127 946 134265 453 629 B4 155045 
11 330 438 636 37 756 810 72 970 
136453 137097 306 619 718 85 916 98 
138182 271 424 354 130166 254 591 737 
840 97 916 17 140003 47 107 4i 
315 17 506 802 39 60 955 141135 


298 623 
13 531 


820 942 
420 33 
670 95 


5) 
$16 684 750 71 142088 720 843 143600 


85065 80595 81284 83338 86245 89127 |781 809 34 37405 733 38436 97 520 64|115 74 424 841 93 971 15094 146 55|958 95 95226 56 643 64 06056 137 98 80144051 43 173 225 017 a i 
91250 93514 93629 94229 99091 108562 |662 67 904 46 30026 447 73 656 849 |280 829 3S 430 $65- 67 692 730 58 |342 47 438 632 97198 240 63 $16 646 |52 43 140051 515 39 001 TL 5 
108872 10880 115863 125766 126993 | 994 40609 275 523 740 41067 261 310 |76079 108 74 282 815 75 77252 355 |760 918 08090 195 SOB 90165 230 44]147057 10s 206 100 s05 uio Oo a 
129216 13421 138016 13860 138985 |22 44 69 401 539 675 787 42054 . 324 |412 92 599 684 887 991 718131 49 236 |70 425 80 591 671 132 848 901 100127 | 148184 486 965 149244 355 503 Ua GA 
139095 154081 542 686 704 74 87 868 82 43003 279 |49 70 88 323 551 627 63 107 13 93|252 325 79 03 435 614 21 69 801 81 96 703 29 44 84 831 69 909 72 SG 
i 373 615 717 B2 9G B44 44241 365 522 |840 964 79174 210 65 387 412 31 69 |osq 82 101014 27 288 515 41 650 854 | Sj 421 124 32 81 008 151305 25 442 
Stawki 52 152 82 800 24 45187 280 432 75520 91 675 853 98 80024 132 212 440167 102149 64 301 94 538 621 TTL |G4 89) 152243 84 SSD 420 aw 5 442 
5.381 80 679 750 877 935 1180 217/559 680 768 988 46120 55 205 32 522 |597 758 970 81071 202 53 301 18 419| 103029 82 254 68 300 41 459 707 919 |i53104 351 0331 711 ae aao or 
335 561 671 705 998 2118 60 481 697 |41163 263 490 520 83 612 774 800 SS |650 731 904 37 81201 410 534 61 68 |33 104173 283 427 596 749 801 105408 | 154054 433 
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terdamie 


W składzie jednej z fabryk farmaceutycznych w Rotterdamie wybuchł wsku- 


tek eksplozji olbrzymi pożar, w czasie 
dzimy miejsce 


którego zginęło 7 osób- Na zdjęciu wi- 
katastroiy, 


W Hielsingiorsie odbył się w tych dniach obchód 15 
niepodległości. Olbrzymie tłumy zgromadziły 


rocznicy odzyskana 
się na placu senackim, 


Na zdjęicu naszem widzimy kpt. Skar- | 
żyńskiego (x). stojącego obok. swego | 
samolotu w St, Louis, przed startem do 
Ameryki Południowej. Obok kpt. Skar- 
żyńiskiego stoi przedstawiciel kolonji 
polskiej w Senegalu dr. Szczuka (xx). 


Rewja wojskowa w Londynie 


Rok rocznie w Londynie obchodzi Się -t. Zw. „Dzień armii" w czasie którego 


odbywa się rewia wojsk. Na zdjęciu widzimy: ułanów angielskich w 
rach histerycznych, udających się na rewię 


undu- 


o 
rzy 


zaprzysiężenie rekrutów 


w Bułgarii 


| Zajęcie nasze wskazuje -moment airos 
| czystego zaprzysiężenia 800 nowych re 
krutów w stolicy. Bułgarii w Sofii. 


MAMA" 


Codzienna nowelka „Expressu 


W barze „Colusznbia” 


Józef Walis miał zaledwie trzynaś- 
cie lat, gdy otrzymał pracę w znanym 
barze „Columbia“. Stary Walis był w 
tym lokalu kelnerem. Po jego Śmierci 
Józefa przyjęto, jako chłopca na po- 
syłki. F; 

1 od:tego czasu życie młodego Wa- 
lisa było już stale związane z tym lo- 
kalem. 

Po kilku latach awansował, zdoby- 
wając coraz większe zaufanie szefów. 

Wreszcie mianowano go kierownj- 
kiem bufetu i jednocześnie powierzońo 
mu nadzór nad kelnerami. 

Na tem stanowisku Walis pracował 
prawie dziesięć lat. Codziennie o godzi- 
nie szóstej przychodził już do baru. Do 
godziny ósmej sprawdzał kwity: kaso- 
we, porządkował bufet, załatwiał roz- 
maite sprawy z kelnerami. O godzinie 
ósmej zjawili się pierwsi goście. Roz- 
poczynała się wściekła gorączkowa 
praca. 

Dopiero o trzeciej po północy goście 


| 
| 


się rozchodzili. Walis zazwyczaj pózo- 
znów sprawdzać kwity kasowe i po-| 
rządkować bufet, W ten sposób mijały 
W ciągu dziesięciu lat Walis akay! 
nie kładł się spać wcześniej, niż o pią: 
nigdy żadnego zastępstwa, ani też nie 
chciał korzystać z urlopu. 


stawał jeszcze całą godzinę. Musiał.) 

lata. 

tej rano. Nawet w niedziele nie miał” 
Ten człowiek, którcz" 


przedsiębiorstwa uważali wprost za 
niezastąpionego, ciągle bał się, że utra- 
ci posadę, że jeśli ktoś inny, choć przez 
kika dni będzie spełniał jego funkcje, 
to już go nie dopuści do dawnego sta- 
nowiska. 

A Walisowi nie tylko chodziło o za- 
robek. Był dumny ze swych funkcyj i 
wprost kochał „Columbię*, ten wielki 
bar, w którym pracował niegdyś jego 
ojciec, a on sam niemal się wychował. 

I nagle „Columbia“ została zamknię- 
ta. Na drzwiach lokalu wywieszono na- 
pis: Z powodu remontu, lokal chwilowo 
zamknięty, 

W rzeczywistości nie chodziło zu- 
pełnie o remont. Walis wiedział dosko- 
nale, że właściciele baru znaleźli się w 
dużych trudnościach pieniężnych, jak 
zresztą tylu innych przedsiębiorców. 
Właściciel baru nie tracili nadziei, że 
uda im się zaciągnąć większą pożycz- 
kę i- uruchomić przedsiębiorstwo. 

Walis początkowo również w to 
wierzył, ale po pewnym czasie zrozu- 
miał, że iego nadzieje są złudne. 

Bezrobotny! Człowiek, który przez 


mi sprawami, nagle stał się zupełnie 


wolny. Inny. na jego, miejscu, przynaj-, 


mniej w pierwszym okresie, « moż 
nawet się "nie martwił. Miał przeci 
źaoszczędzonych pieniędzy i 
zymywał zasiłek. 


Ale Walis nie mógł.istnieć bez „Co- 
lumbji”*, bez tego wielkiego baru, który 
stanowił wyłączną treść iego życia, — szeregu tygodni, 
W dzień jakoś jeszeze dawał sobie ra- lumbią”. 
dę. Ale w nocy przeżywał istne pie-' tym ba 


kło. 
Przecież od tylu lat nie kładł się 
nigdy do snu wcześniej, niż o piątej ra- 


no. Poprostu zapomniał o tem, że więk- tak dawna był zamknięty, 


szość ludzi śpi w tych zodzinach, 
on naintensywniej pracował. 

W pierwszych dniach po utracie 
pracy, próbował kłaść się do snu przed 
północą. 

Nie mógł jednak zimrużyć oka, Po- 


gdy 


czął więc w nocy wymykać się z domu. | 


Niekiedy wystawał przed oknami rzę- 
siście oświetlonych restauracyj, zazdro 
Śnie spoglądając na kelnerów, częściei 
jednak zatrzymywał się przed nie- 
oświetloną, głuchą „Cólumbią” i czytał 
poraz tysiączny okropne słowa: Z po- 
wodu remontu, lokal chwilowo zam- 
knięty, A 


+ 
W szczupłej sali sądu grodzkiego 
znajdowało się zaledwie kilkanaś 
osób. Sprawa. zdawało się, była wca- 
le nieciekawa. | 
Na ławie oskarżonych zasiadał ia- 
kiś były pracownik gastronomiczny, 


oskarżony 0; włamanie do baru. Podsą=,na bardzo wielu! T 
całe swe życie nigdy nie odpoczywał, dny odmówił wszelkich:zeznań. Proku+.ców nie wolno karać 
nigdy nie miał czasu zająć się osobiste- | rator’ domagał się przykładnego uka- | pomóc! 


rania. 

1 wreszcie zabrał głos obrońca. 
baa s Wysoki Sądzie! — rozpoczął. — 
„Ten. który zasiada na ławie oskarż 


nych. nie jest włamywaczem. mie jes 
Sprowadziłem tutaj 


wogóle przestępcą. 


KontoP.E.Q. 


| świadków, którzy zgodnie stwierdzili, 
że oskarżony każdej nocy, przez Okreś 
wystawał przed „Co- 
. Ten człowiek wychował się w 
rze, kochał go i nie mógł żyć bez 
j niego. 

| Pewnej nocy przechodniów ogarnę- 
„ło zdziwienie. W lokalu, który już ód 
paliło się 
jświatło. A za bufetem stał oskarżony 
fi liczył puste butelki. Tak, ten czło: 
wiek istotnie dokonał włamania! Wy- 
„bił szybę i tą drogą dostał się do loka- 
ilu. Przecież w inny sposób nie mógłby 
wejść do wnętrza! r 
Ale czy chciał kogoś okraść? Czy 
[zresztą w opróżnionym lokalu znalazi- 
iby jakieś wartościowe přzedmioty? — 
j Wysoki Sądzie, ten człowiek chciał 
choć przez kilka godzin mieć złudzenie. 
,że znów pracuje, że znów znajduje się 
|w barze, z którym związane było cale 
jego życie! 

A przechodnie wezwali policię. Nie- 
Szczęsnego człowieka sprowadzona do 
komisariatu; Oskarżono, go o, usiłowa- 
nie kradzieży. 
| I złudzenie prysło... 
| Wysoki Sądzie! Takich ludzi 
obecnego kryzysu. znaleź 
Tych niesze 


iwa 
. należy iin fakoś 


| Sad, po krótkiej naradzie wydal wy= 
rok. 
Walis został uniewinuiony.., 
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